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Plenum KW PZPR w Poznaniu

Robotnicze miejsce 
w robotniczej partii

INFORMACJA WŁASNA oraz Krajowej Narady Akty-

Jan Paweł II przyjął 
R. Malinowskiego

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przyjął we wtorek na au­
diencji prywatnej w Waty­
kanie wiceprezesa Rady Mi­
nistrów PRL Romana Mali­
nowskiego, prezesa Naczelne­
go Komitetu ZSL.

☆

We wtorek rano Poman Ma 
linowski przebywający w R^y 
mie na zaproszenie Włoskiej 
Konfederacji Chłopskiej, spot 
kał się z burmistrzem Rzy­
mu, Ugo Vetere.
■■ ■■■■■' - "

Prymas J. Glemp 
gości w NRD

(PAP) Na zaproszenie prze­
wodniczącego Berlińskiej Kon 
ferencji Biskupów, kardynała 
Joachima Meisnera, p»zybył 
w poniedziałek z wizytą do 
NRD prymas Polski kardynał 
Józef Glemp.

Przed wieczorem prymas od 
wiedził ambasadę PRL w Ber 
linie, w spotkaniu którego go 
spodarzem był ambasador Ma 
ciej Wirowski, uczestniczyli sc 
kretarz stanu NRD do spraw 
wyznań Klaus Gysi, przedsta 
wiciele MSZ NRD, sekretarz 
generalny Berlińskiej Konfe 
rencji Biskupów prałat Paul 
Dissemond i przewodniczący 
Rady Ordynariatu Gerhard 
Lange.

Wieczorem prymas Glemp 
koncelebrował mszę w berliń 
skiej katedrze św. Jadwigi, z 
okazji szóstej rocznicy ponty­
fikatu Jana Pawła II.

Drugi dzień wizyty A. Papandreu w Polsce

Uczynić świat wolnym 
od napięć i konfliktów
Rozmowy z H. Jabłońskim i W. Jaruzelskim

„XVI Plenum KC z udzia­
łem robotników się odbyto, 
konsultację po mm przepro­
wadzane — też. Teraz zaś trze 
ba pokazać, że czas przezna­
czony na dyskusje nie jest mar 
nowany” — ta myśl wyrażo­
na przez jednego z dyskutan 
tów przyświecała wczorajszym 
plenarnym obradom Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu. Uczestniczyli w n.m 
przedstawiciele centralnych 
władz partyjnych z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Stanisławem Kałkusem, k;e 
rownictwo wojewódzkiej in­
stancji partyjnej z I sekreta­
rzem KW — Edwardem Łuka 
sikiem. Do wspólnej dyskusji 
zaproszono też partyjnych i 
bezpartyjnych uczestników 
łódzkiego — XVI Plenum KC

wu Robotniczego.
W tym poszerzonym gronie 

dyskutowano nad kluczowym 
dla partii problemem — nad u 
macnianiem roli klasy robot­
niczej. Referat wprowadzają­
cy wygłosił sekretarz KW 
PZPR — Jan Mielcarek. Żary 
sowując w nim stan poznań­
skiej organizacji partyjnej, za 
dania jakie z tego wynikają 
— podkreślił między innymi, 
że najważniejszym dla życia 
wewnątrzpartyjnego proble­
mem jest odbudowa, stabiłizo 
wanie i umacnianie partyj­
nych szeregów. W minionych 
4 latach przerzedziły się one 
i postarzały. Wśród odchodzą 
rych bowiem wielu było lu­
dzi młodych, a i teraz mło­
dzież nie wykazuje szczegól-

Dokoóezenie na >tr. 2

Rada Bezpieczeństwa ONZ

Wybory 
niestałych członków
(PAP) Na 39 sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ odbyły 
się w poniedziałek wybory 
niestałych członków Rady Bez 
pieczeństwa na dwuletnia ka­
dencję, rozpoczynająca się 1 
stycznia 1985 r. Większością 
głosów wybrano do tego orga­
nu ONZ Australię Danię, Try 
nidad i Tobago oraz Tajlan­
dię-

Nie zdołano rozstrzygnąć o 
piątym członkostwie. o któ­
re ubiegają się Etiopia i So­
malia. W tej sprawie zostanie
przeprowadzone dodatkowe 
głosowanie

Obrady Rady 
Wykonawczej UNESCO

(PAP) Po trzech tygodniach 
pbrad. w poniedziałek zakoń­
czyła w Paryżu prace Rada 
Wykonawcza UNESCO. Przy 
jęto projekt budżetu i pro­
gram działania na lata 1986— 
87 Postanowiono, że wydatki 
budżetowe utrzymają się na 
t,vm samvm poziomie co w la 
tach 1984—85 (391 163 tyg.
doi).

Stany Zjednoczone, których 
okładka członkowska stanowi 
25 proc, środków finansowych 
wpływających do kasy 
UNESCO zapowiedziały że 
wystąpią z tej organizacji 31 
grudnia br. ieśli nie spełni 
sie stawianych przez nie wa­
runków.

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów PRL gen. Wojciech Jaru­
zelski spotkał się w poniedzia­
łek w Warszawie z premierem 
Republiki Greckiej Andrea- 
sem Papandreu. Obaj przy­
wódcy wygłosili przemówienia. 
(Ich, omówienia zamieszcza­
my na str. 2).

Wieczorem w Pałacu Rady 
Ministrów odbyła się uroczy­
stość wręczenia Andreasowi 
Papandreu Wielkiej Wstęgi 
Orderu Zasługi PRL.

Przekazując to wysokie od 
znaczenie przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski powiedział, że jest ono wy 
razem uznania dla działalnoś­
ci A. Papandreu na arenie 
międzynarodowej a także wy 
raża szacunek dla jego posta 
wy wobec Polski.

Wtorek był drugim dniem 
wizyty w Polsce premiera Gre 
cji Andreasa Papandreu. Te­
go dnia kontynuowane były 
polsko-greckie rozmowy na 
najwyższym szczeblu.

Przewodniczący Rady Pań­

stwa prof. Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze przeby? 
wającego w Polsce z wizytą 
oficjalną premiera Republiki 
Greckiej Andreasa Papandreu. 
Podczas spotkania obaj roz­
mówcy dokonali ocęny sytua­
cji międzynarodowej, podkreś­
lając wolę obu krajów do

Dzisiaj, o godz. 13.30 Pol­
skie Radio I Telewizjo prze- 
prowadzę w programach 
pierwszych transmisję z uro­
czystości pożegnania premie 
ra Republiki Grecji, Andrea­
sa Papandreu.

uczynienia Europy i świata 
wolnych od napięć, konflik­
tów i wojen. Celowi temu słu 
żą pokojowe inicjatywy Pol­
ski i Grecji na arenie mię­
dzynarodowej na rzecz umac­
niania klimatu odprężenia i 
zaufania oraz współpracy mię 
dzy narodami. H. Jabłoński i 
A. Papandreu, przy omawia­

niu kontaktów dwustronnych, 
zwrócili uwagę na tradycyjnie 
dobre stosunki łączące Polskę 
i Grecję.

W rozmowie uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski i I zastęp­
ca ministra spraw zagranicz­
nych Grecji Karolos Papulias. 
Obecni byli ambasadorzy: 
PRL w Grecji Józef Tejchma 
oraz Grecji w Polsce Leoni­
das A. Ewangelidis.

Odbyło się także spotkanie 
prezesa Rady Ministrów gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego z 
Andreasem Papandreu.

Następnie pod przewodnict­
wem obu premierów prowa­
dzone były polsko-greckie roz­
mowy plenarne.

Po zakończeniu polsko-grec- 
kich rozmów plenarnych, w 
obecności prezesa Rady Mini­
strów PRL gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego i premiera Re­
publiki Greckiej Andreasa 
Papandreu podpisano doku­
menty o współpracy gospodar­
czej między obu krajami.

Regulacja prawna układów zbiorowych pracy * Modernizacja 
i rozwój przemysłu celulozowo-papierniczego * Pomoc Zakładom 

Przetwórczym Siarki „Siarkopol”

Posiedzenie Prezydium Rządu

II Krajowy Zjazd ZMW

Dyskusja nad programem działania
(PAP) Po trwających nie­

mal całą nac z poniedziałku 
na wtorek obradach i kilku­
godzinnej przerwie na odpo­
czynek II Krajowy Zjazd 
delegatów Związku Młodzieży 
Wiejskiej wznowił wczoraj 
śwe prhce W trakcie nocne­
go posiedzenia dokonano 
zmian niektórych postanowień 
statutu ZMW- Innowacje nie 
naruszają głównych zasad ży

cią wewnątrzorganizacyjnego. 
precyzują jedynie niektóre 
przepisy statutu. Zjazd wy­
brał władze naczelne związku: 
133-osobowy Zarząd Krajo­
wy, 11-osobową Krajową Ko­
misję Rewizyjną i 9-osobo- 
wy Krajowy Są.d Koleżeński.

Przed południem wznowiono 
dyskusję plenarna nad pro­
gramem działania związku na 
najbliższe 4 lata.

W Lesznie i Pile obradowały 
wojewódzkie komitety obrony

Delegacja S?jmu PRL 
z wizytą w ZSRR

(PAP) W poniedziałek przy 
była do Moskwy, na zapro­
szenie Rady Najwyższej 
ZSRR, delegacja Sejmu PRL 
z marszałkiem Sejmu Stani­
sławem Gucwą na czele.

Delegacja rozpoczęła pobyt 
w Moskwie od złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Radzie Naj 
wyższej ZSRR.

Przyjmując w imieniu Ra­
dy Najwyższej ZSRR w Wie! 
kim Pałacu Kremlowskim poi 
ską delegację poselską prze­
wodniczący Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR 
Awgust Woss podkreślił duże 
znaczenie polityczne wizyty, 
służącej umocnieniu wielo­
stronnej współpracy polsko- 
radzieckiej.

(PAP) Biuro Prasowe Rzą­
du informuje: 22 bm Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło wstęp 
ne założenia nowej regulacji 
prawnej układów zbiorowych 
pracy. Npw e rozwiązania w 
tym zakresie podyktowane są 
zmianami w systemie organi­
zacji i zarządzania gospodar­
ką narodową oraz w struk­
turze ruchu związkowego. 
Prezydium Rządu postanowi­
ło przedstawić związkom za­
wodowym kierunkowe propo­
zycje zmian w układach zbio 
rowych do konsultacji. W o- 
parciu n zebrane tą drogą 
wnioski i uwagi opracowany 
zostanie projekt ustawy o u- 
kładach zbiorowych.

Następnie Prezydium Rządu 
omówiło problemy moderniza 
cji i rozwoju przemysłu celu­
lozowo-papierniczego. Prze­
mysł ten skupia 36 przedsię­
biorstw, w tym 4 zakłady za­
plecza technicznego. Ta galaź 
produkcji plasuje się na jed­
nym z ostatnich miejsc w kra 
ju pod względem wieku ma­
szyn i urządzeń produkcyj­
nych, Powoduje to szybkie zu 
życie majątku trwałego i nie 
korzystnie wpływa na ochro­
nę naturalnego środowiska. 
Obecny stan tego przemysłu 
grozi spadkiem produkcji ce­
lulozy i papieru. Aby do te­
go nie dopuścić, a w najważ 
niejszych asortymentach uzy­
skać konieczny wzrost, Prezy­
dium Rządu przyjęło program 
pt. „Stan techniczny i możli 
wości utrzymania produkcji w

Strzelanina na granicy 
indyjsko-pakistańskiej
(PAP) Indyjska agencja pra 

sowa PTI podała we wtorek.

przemyśle celulozowo-papier­
niczym do 1990 roku” z zale­
ceniem uzupełnienia go o u- 
wagi zgłoszone w czasie po­
siedzenia. Postanowiono, że 
program zostanie wykorzysta 
ny jako studium do prac nad 
projektem Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na la 
U 1986—1990. Jednocześnie 
Prezydium Rządu zobowiąza­
ło ministra leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego do lepszego 
wykorzystania istniejących 
zdolności produkcyjnych w 
przemyśle celulozowo-papier­
niczym.

Prezydium Rządu przyjęło 
postanowienie o udzieleniu po 
mocy Zakładom Przetwórczym 
Siarki „Siarkopol” w realiza­
cji budowy nowej kopalni 
siarki na złożu Osiek oraz w 
rozbudowie Elektrowni Poła­
niec o dwa bloki po 200 MW 
z przystosowaniem do zasila­
nia kopalni w energię ciepl­
ną. Zdolność wydobywcza 
istńjęjącyćh trzech kopalń 
siarki wynosi około 5 min 
ton w ciągu roku. Dwie z nich 
mają zasoby pozwalające na 
wieloletnią stabilną eksploata­
cję. natomiast w trzeciej — 
w Grzybowie, następuje stop­
niowy spadek produkcji w wy 
niku wyczerpywania się złoża. 
Budowa nowej kopalni otwo­
rowej o zdolności produk­
cyjnej około 1,3 min ton na 
rok, umożliwi utrzymanie 
wpływów dewizowych z o- 
płacalnego eksportu siarki.

że na tzw. linii kontroli od­
dzielającej administrowaną 
nrzez Pakistan część indyj. 
skiego stanu Dżammu i Ka­
szmir od Indii doszło do sil­
nej wymiany ognia między 
żołnierzami indyjskimi j pa­
kistańskimi.

INFORMACJA WŁASNA

Na kolejnym posiedzeniu 
Wojewódzkiego Komitetu 0- 
brony, które odbyło się wczo­
raj w Lesznie, oceniono tran 
sport samochodowy w woje­
wództwie. Obradami kierował 
wojewoda leszczyński Ber­
nard Wawrzyniak. Podczas 
kontroli WUSW przeprowadzo 
nych na drogach i w bazach 
transportowych u ja wn iono
szereg nieprawidłowości. Nai- 
częstszymi to eksploatacja po­
jazdów niezgodnie z przezna­
czeniem. stosowanie niewłaś­
ciwych norm zużycia paliwa, 
puste przebieg] i ..lewe kur­
sy”. niewłaściwy stan tech­
niczny nojazdów. a także nie­
przestrzeganie przepisów prze­
ciwpożarowych.

WKO zobowiązał przedsię­
biorstwa transportowe do za­
ostrzenia kontroli pojazdów 
oraz efektywnego gospodaro- 
w?: ia tabJrem. (ar)

Odbyło się kolejne posie­
dzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrony w Pile, podczas 
którego omówiono problemy 
obrony cywilnej i dokonano 
oceny stanu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego w regio­
nie.

Z przedstawionych informa­
cji i dyskusji wynika. stan 
bezpieczeństwa na terenie wo­
jewództwa jest zadowalający 
i ulega systematycznej po­
prawię.

Wojewódzki Komitet Obro­
ny zobowiązał organa odpo­
wiedzialne za stan porządku 
i bezpieczeństwa w woje­
wództwie do wzmożenia dzia­
łań zabezpieczająco-inofilak- 
tycznych i represyjnych, a w 
szczególności do szerokiego 
stosowania przez kolegia do 
spraw wykroczeń kar dodat­
kowych, jak np. zatrzymanie 
praw jazdy, Dodawanie orze­
czeń do Dublicznej wiadomoś­
ci. (jot)

Po odpowiedzialność
ponad 500 delegatów, re-
* prezentujących Związek 

Młodzieży Wiejskiej, organiza­
cję, która wpisała się widocz 
nie w. polityczny krajobraz 
polskiej wsi (a skupia 300 000

niczący — Leszek Leśniak za­
pewnia. że nie zapisano jej 
na transparentach, w konfe­
rencyjnych salach, plastiko­
wych znaczkach. Część tej

członków) kończy dzisiaj
trzydniowy II Zjazd. Jak na 
każdym takim zjeździe, ocenio 
no program i dorobek organi­
zacji, odrodzonej w niezwy­
czajnych. warunkach. nakreś­
lono też wizję działań na naj­
bliższe cztery lata. Nie jest 
to wizja porywająca, a'^ tak 
po chłopsku nacechowana rea. 
hzmem, znaczną konsekwencją 
i uporem.

Pracę od podstaw, żmudną, 
nieefektowną na. co dzień słu­
żbę — Ojczyźnie, wsi, sobie 
założono od początku istnie­
nia. związku, którego przewod-

odSKOSy
IMDHIIIIIIIIIII

pracy zaptsano na błotnistych 
polach i bezdrożach, w pomie 
szczeniach, które jeszcze wielu 
ludziom ,,nieprzyjemnie pach­
ną’, io klubach i salkach, 
gdzie nawet diabeł wzdryga 
się, by powiedzieć „dobranoc”.

Związek ma za sobą okres 
dyskusji nad samą istotą swe­
go istnienia. Zainteresowanie 
tym związkiem jest przecież 
zainteresowaniem okazywa­

nym wsi i jej młodemu po­
koleniu; tej grupie, która naj 
silniej uświadamia sobie spo­
łeczne niedostatki i upośle­
dzenie wsi polskiej. Ma więc 
ZMW normalne warunki dal­
szego rozwoju choć trapiony 
jest bardziej niż inne związ­
ki i organizacje niedostatkiem 
doświadczonych działaczy.

W wielu istotnych dla min 
depo pokolenia wsi sprawach 
ZMW zdawał egzamin przed 
wsią, młodzieżą, opinią pu­
bliczną. W radach narodo­
wych znalazło się 1 660 je­
go przedstawicieli; obecnie za 
jedną z najważniejszych spraw 
uznano „wejście” członków 
związku do władz samorządu 
terytorialnego. Nie po władze 
oni tam sięgają, a nawet je­
śli tak — to również po zwią­
zaną z nią nierozerwalnie od 
powiedzialność.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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OMÓWIENIE
(PAP) Prezes Rady Minis­

trów PRL podkreśli! na wstę­
pie, te w osobie A. Papandreu 
wita wybitnego przedstawicie­
la zaprzyjaźnionego narodu 
greckiego i działacza międzyna 
rodowego ruchu socjalistycz 
nego, szefa rządu Republiki 
Grecji. Jest on zarazem mę­
żem stanu, który wykazał 
dalekowzroczność i zrozumie­
nie dla istoty trudności, jakie 
Polska przeżywała przed kilku 
laty i nie wahał się przeciw­
stawić obłudnemu moralnie, 
instrumentalnemu traktowa­
niu wewnętrznych problemów 
naszego kraju. Premier wyra 
ził mu za to głęboki szacunek 
i szczere uznanie.

Mówiąc o stosunkach pol­
sko-greckich W. Jaruzelski 
przypomniał wspólne losy obu 
narodów, które nigdy nie wy 
rzekłj’ się swych niezbywal­
nych praw. Nie zaprzestały 
one pełnej ofiar walki o wol­
ność, o odrodzenie niepodległe 
eo państwa. Zachowały swój 
język, kulturę, swą godność i 
tożsamość. Były czasy niew’O 
li — powiedział W. Jaruzelski 
— lecz Polacy i Grecy niewól 
nlkami nie byli nigdy.

Mówca wskazał następnie na 
zgodność obu krajów co do 
konieczności współdziałania w 
imię zapewnienia narodom bez 
pieczeństwa, na rzecz budowy 
wzajemnego zrozumienia i za u

Od I listopada —---------------- \ 

Nowe taryfy usług pocztowych
i telekomunikacyjnych

Minister s two Łączności 
' wprowadza od 1 listo­
pada 1984 roku zmiany nie­
których opłat pocztowych i 
telekomunikacyjnych w ruchu 
krajowym, Taryfa pocztowa 
— w zależności od rodzaju u- 
sługi — wzrośnie średnio od 
25 dn 50 procent, zaś teleko­
munikacyjna — od 20 do 50 
procent. Jednocześnie obni­
żone zostaną opłaty, zą nie­
które świadczenia dodatko­
we.

Oplata za list zwykły za­
miejscowy będzie wynosić 10 
zł. a nie jak dotąd 6 zł. Ten 
sam list o wadze przekracza­
jącej 250 gramów ma koszto­
wać 20 zł zamiast 16 zł. Nie 
ulega zmianie opłata za list 
zwykły miejscowy o wadze do 
250 gramów- Za list miejsco­
wy powyżej 250 gramów opla 
ta wzrośnie średnio o 30 
procent O jeden złoty (z 4 
do 5 zł) wzrośnie także opła­
ta -za przesyłanie druków o 
wadze do 20 gramów, nato­
miast ważących ponad 50 gra 
mów — średnio- o 50 procent- 
Nie zmienia się taryfa za 
przesłanie kartki pocztowęł 
t-5 zł), a ponadto druków o 
wadze od 20 dc 50 gramów. 
Nie drożeją tzw. zlecenia w 
postaci listu poleconego lub 
ekspresu. Taniej zaś płacić 
będziemy za następujące usłu 
g i d od ą tk o we: w y dawanie 
przez pocztę listu adresowa­
nego na posteresta.nle obniż­
ka z 10 zł do 5 zł, a także 
przechowywanie przesyłki na 
żądanie adresata. Za każdy 
dzień zwłoki w odbiorze li­
stu pobieranych będzie 5 a 
nie ,10 zł., w przypadku pa- 
czk: — 10 zł zamiast 20 zł.

Nowe taryfy telekomunika- 
ryjne dotyczą podniesienia o* 
plat za zainstalowanie telefo­
nu: dla abonentów mieszka­
niowych z 12 000 do 18 000 
zł., zaś dla jednostek uspołe­
cznionych on łaty te wynosić 
będą 35 i 75 000 zł Miesięcz­
ny abonament telefoniczny 
wzrasta ze 100 zł do 120 zł, 
przy cz^m obejmuje on tylko 
40 jednostek licznikowych 
zamiast dotychczasowych 50- 

inaczej mówiąc, jodna roz­
mowa miejscowa kosztować 
będzie nie 2 zł Jak dotych­
czas, lecz 3 zł. Wyjątek sta­
nowi Jedynie korzystanie z 
automatów ulicznych. gdzie ce 
na miejscowej rozmowy tele­
fonicznej wyniesie nadal 2

współdziałać w imię zapewnienia bezpieczeństwa
Przemówienie V

fania oraz pokojowego i rów­
noprawnego współżycia naro­
dów i państw, niezależnie od 
ich ustroju społeczno-politycz­
nego. Nie ma dziś w polityce 
międzynarodowej ważniejsze­
go zadania, powiedział, niż po 
stawienie tamy groźbie katakli 
zmu wojennego, zahamowa­
nie sięgającej już w Kosmos, 
spirali zbrojeń, zwłaszcza ją­
drowych. Trzeba wreszcie 
przejść do ich odgraniczenia i 
redukcji. Premier podkreślił, 
że Polska od dziesięcioleci da 
je dowody konsekwentnej i 
konkretnej działalności na 
rzecz pokojowego ładu w Eu­
ropie, na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie, w Afryce.

Dążymy do rozszerzenia 
więzi ekonomicznych, kul­
turalnych i społecznych po­
między narodami. Za szczegół 
nie istotną uważamy ochronę 
współpracy gospodarczej i wy 
miany handlowej przed szkód 
liwym wpływem międzynarodo 
wych napięć, przed polityką 
restrykcji i szantażu, której 
skutków Polska tak dotkliwie 
ostatnio zaznała.

W. Jaruzelski zaakcentował 

zł Drożej będziemy płacić za 
rozmowy zamiejscowe. Na 
przykład jedna minuta w ru­
chu automatycznym Warszą- 
wa — Kraków, będzie kosz­
tować do godziny 16—36 zł, 
a nie 24 zł zaś po 16 — <> po­
łowę taniej czyli 18 zł- Śred­
nio o 50 procent drożeją róż­
ne usługi wykonywane na złe 
cenie użytkowników telefonów 
oraz opłaty związane z eks­
ploatacją stacji telefonicznych. 
Podobnie — jak opłaty za 
dzierżawę łączy telefonicz­
nych j radiofonicznych oraz 
za korzystanie z usług telek­
sowych. Cena jednego impul­
su teleksowego wzrośnie z 75 
groszy do 1 zł. Bez zmian po 
zostają natojniast opłaty za 
telegramy usługi telefoniczne 
biura zleceń, np. budzenie 
lub przekazywanie zleconych 
infonmą^ji.

Podniesienie opłat niektó­
rych usług pocztowych i tele 
komunikacyjnych wynika ze 
znacznego wzrostu kosztów 
inwestycyjnych i eksploata­
cyjnych- Deficyt poczty wy­
niósł w ub roku 2.3 mld zł. 
a prognozy tegoroczne mówią 
o kwocie około 5.4 mld zł de­
ficytu. Mimo oodwyższenia o' 
płat, działalność poczty będzie 
w przys-złym roku nadal de_ 
ficytowa może więc chociaż 
popraw się jakość świadczo 
nych usług. Telekomunikacja 
nio od dziś boryka się z bra­
kiem środków na rozwój wie 
lu dziedzin, a zwłaszcza te­
lefonii. Potrzeby społeczne 
w tej mierze są przecież ol­
brzymie. Dodatkowe wpływy 
około 4.5 mld zł. w skali ro­
cznej uzyskane z tytułu pod­
wyżek opłat taryfowych za 
usługi telekomunikacyjne od 
ludności, pozwolą niewątpli­
wie na zwiększenie za­
kresu prac inwestorskich i 
modernizacyjnych.

Szacuje $ię. że zmiany opłat 
za przesyłki listowe spowodu­
ją wzrost obciążenia średnio 
o 5.7 zł. miesięcznie w prze­
liczeniu na jednego mieszkań 
ca kraju, zaś telekom unika' 
cyine — o około 200 zł-

O sprawach tych mówiono 
22 bm. w Warszawie, podczas 
spotkania w Ministerstwie 
Łączności. Wykaz nowych ta­
ryf od 1 listopada 1984 roku 
dostępny będzie zainteresowa­
nym, w każdym urzędzie po­
cztowo . telekomunikacyjnym 
na terenie kraju. (PAP)

I. Jaruzelskiego
że stosunki polsko-greckie ma 
ją nie tylko dwustronny lecz 
i szerszy wymiar. Są przykła 
dem nacechowanych wzajem­
nym zrozumieniem' i zaufa­
niem więzów konstruktywnej 
współpracy państw o odmień 
nych systemach społeczno-po­
litycznych. Jest naszym prag 
nieniem, powiedział premier 
PRL, aby w wyniku tej wizy 
ty rozległ się z Warszawy i 
został usłyszany wspólny głos 
Grecji i Polski za współdzia­
łaniem na rzecz poprawy sy­
tuacji międzynarodowej, za 
pokojową współpracą.

W zakończeniu prezes Rady 
Ministrów zaakcentował, że wi 
żyta w Polsce A. Papandreu 
jest doniosłym wydarzeniem 
w historii stosunków polsko- 
greckich. których obecny stan 
oceniany jest jako służący do 
brze naszym wspólnym inte 
resom. Mówca wyraził s,rze- 
konanie, że oba kraje, rozwi­
jając współpracę, postępują 
zgodnie z oczekiwaniami na 
szych narodów, darzących się 
wzajemnie szacunkiem i sym- 
patią.

Trwa śledztwo w sprawie 
uprowadzenia ks. J. Popiełuszki

Robotnicze miejsce
w robotniczej partii

(PAP) Trwa intensywne 
śledztwo -w sprawne uprowa­
dzenia ks. Jerzego Popiełusz­
ki. Pod nadzorem Komendy 
Głównej MO prowadzone są 
ogólnokrajowe poszukiwania 
zaginionego. W oparciu o do­
tychczasowe ustalenia konty­
nuowane są czynności zmie­
rzające do ujawnienia spraw­
ców przestępstwa.

22 bm. w7 godzinach wie­
czornych, w warunkach zbli­
żonych do tych, które były 
w dniu uprowadzenia, prze- 
pro-wadzono na szosie w okoli­
cach miejscowości Przysiek, 
eksperyment śledczy, polega­
jący na odtworzeniu przebie­
gu zdarzenia. W czynnościach 
tych uczestniczył kierowca 
ks. Popiełuszki — Waldenąar 
Chrostowski oraz inni świad­
kowie.

Specjaliści z Zakładu Kry­
minalistyki KG M-O w7 opar­
ciu o zeznania jedynego bez­
pośredniego świadka upro­
wadzenia — Waldemara Chro-

23 października 1984 zmarł

red. Kazimierz Przychodzki
długoletni, zasłużony fotoreporter „Głosu Wielkopol­

skiego”, dobry przyjaciel i kolega.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego 
współczucia.

Koleżanki i koledzy 
i redakcji „Głosu Wielkopolskiego”

Red. Z. Antoniewicz nie żyje
Poznańskie środowisko 

dziennikarskie poniosło do­
tkliwą stratę. 21 październi­
ka br. zmarł redaktor Zdzi­
sław Antoniewicz, emeryto­
wany dziennikarz, aktywny 
działacz Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Węgierskiej.

Z prasą poznańską Z. An­
toniewicz związał się już 
przed wojną, propagując na 
jej łamach zwłaszcza, zagad­
nienia kultury fizycznej i 
sportu. Podczas wojny, będąc 
internowany na Węgrzech, 
podjął działalność konspira­
cyjną wymierzoną przeciwko 
kolaborującemu z faszyzmem

'i Przemówienie
OMÓWIENIE

I
। (PAP) Na wstępie A. Papan 
dreu wyraził przekonanie, że

I jego wizyta otworzy nową 
। kartę w stosunkach między 
obu krajami i wniesie zna- 

Iczący wkład w przywrócenie 
■ klimatu zaufania na obsza­
rze europejskim Nasze naro- 

| dy powiedział, uczyniły mak 
symami wspólne wartości, ta-

I kie jak wolność i niezależ- 
pość- Istnieje więc niezachwia 
na podstawa rozwoju stosun-

I ków dwustronnych, które są 
। obecnie zadowalające i rozwi" 
1 jaja się dobrze, a które chcemy 
I polepszyć na bazie wspólnej 
। wiary w fundamentalne zasa- 
1 dy Karty Narodów Zjednoczo- 
I nvch i Aktu Końcowego 
। KBWE.

| Mówiąc o antagonizmach 
। na naszym kontynencie, pre­
mier Grecjj stwierdził, że 

• wszystkie kraje europejskie 
| mają obowiązek przyczynić 
। się do przywrócenia ] łagodne- 
' go kontynuowania dialogu 
| Wschód — Zachód, jak i na 
linii Północ — Południe. Wie-

stowskiego, opracowują port­
rety pamięciowe sprawców.

Ustalono i przesłuchano 
dwóch mężczyzn, do których 
po ucieczce z samochodu 
„Fiat 125p” zwracał się z proś­
bą o pomoc Waldemar Chro- 
stowski.

W odpowiedzi na apel opu­
blikowany w komunikatach 

organy prokuratury i resortu 
spraw wewnętrznych otrzymu 
ją od obywateli liczne sygna­
ły i informacje. Między ' in­
nymi zgłosił się pasażer sa­
mochodu „Fiat 126p”, który 
był wyprzedzany przez samo­
chód porywaczy. Niektóre in­
formacje zawierają sugestie 
dotyczące aktualnego piiejsca 
pobytu ks. Jerzego Popiełusz­
ki. W Warszawie zgłosiła się 
i złożyła zeznania Katarzyna 
P., która utrzymuje, że wi­
działa ks. J. Popiełuszkę w 
sobotę 20 października, w go­
dzinach południowych, na 
jednej z ulic Saskiej Kępy.

hitlerowskim reżimowi wę­
gierskiemu.

Po wyzwoleniu pracował w 
redakcji „Expressu Poznań­
skiego”, zaś po przejściu na 
emeryturę działał aktywnie 
w Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej, którego 
był jednym z założycieli. 
Współpracował również z 
„Głosem Wielkopolskim”, słu­
żąc nam zwłaszcza swą zna­
jomością języka węgierskiego.

Zdzisław Antoniewicz po­
zostawił przyjaciół w Polsce 
i na Węgrzech.

Cześć Jego pamięci.

A. Papandreu
rżymy również, powiedział że 
winny być podejmowane kro­
ki w polityce wewnętrznej kra 
jów w celu załagodzenia sy- 
tH&cji na arenie europejskiej, 
jak też powinny one współpra 
cować w kontaktach między 
sobą na rzecz polepszenia kli­
matu wzajemnego zaufania 1 
zrozumienia. Mówca wskazał 
na inicjatywy podejmowane 
przez Grecję w celu złago­
dzenia krytycznej sytuacji w 
Europie i na świecie. m. in. 
takie, jak stworzenie strefy 
bezatomowej na Bałkanach o- 
raz podpisanie z pięcioma in­
nymi szefami państw i rzą­
dów oświadczenia potępiające­
go zbrojenia nuklearne- Do 
istotnych spraw premier Gre­
cji zaliczył także ograniczenie 
arsenału broni konwencjonal­
nej.

Mówca nawiązał następnie 
do ważnego problemu między­
narodowego, jakim jest dla 
Grecji oprawa Cypru. Wyraził 
zadowolenie z dużej zbieżnoś­
ci poglądów Grecji i Polski *co 
do zasad rozwiązania proble­
mu cypryjskiego- Zgadzamy 
się powiedział, że problem po­

Dokończenie ze str. 1 
nej aktywności. Dlatego tak 
ważne jest właśnie podjęcie 
pracy w tym środowisku i to 
pracy dającej lepsze niż do­
tąd wyniki.

Wielogodzinna 1 oźywiom 
dyskusja biegła wieloma to­
rami. Wszystkie jednak one 
— choć w różny sposób — wią 
zały się ściśle z głównym te­
matem — umacnianiem robot 
niczej tożsamości partii.

Płaszczyznę dla robotniczej 
aktywności — podkreślano 
stwarzają zarówno związki za 
wodowe jak i samorządy ro­
botnicze i terytorialne- Dla­
czego więc aktywność człon­
ków partii w tej mierze jest 
zbyt mała? Przecież tam jest 
miejsce na działania konkret­
ne. I ważne dla załóg, dla ro 
botników-

Często w dyskusji powraca­
no do odbywanych latem w 
partyjnych organizacjach kon 
sultacji. To one przecież do­
starczały wielu interesują­
cych spostrzeżeń. Zarysowywa 
ły istotne, zdaniem robotni­
ków problemy*

Wielu u nich — zwracali u’ 
wagę dyskutanci — przeja­
wia owo tak potrzebne spo­
łeczne zrozumienie pozwala­
jące przyjąć nawet decyzje 
trudne. Ale równocześnie chcą 
oni widzieć, że czemuś to 
służy, że odnosi skutek. A ę- 
ceniają według mierników pro 
stych; jest poprawa — gdy 
łatwiej się pracuje, lepiej ży- 
je, gdy się zarabia. nie tra­
ci.

Sprawom dobre] roboty, su 
m i e nn ego 'wy ko r zy sty wa n i a 
czasu pracy i swoich możli­
wości poświęcono wiele uwa­
gi, podczas wczorajszych o- 
brad. Mówili przede wszy­
stkim sami robotnicy. I nie 
starali się mnożyć obiektyw­
nych trudności- Mówili pro­
sto; „potrzeba dobrej organi­
zacji, racjonalnego zarządza­
nia”. „Niech każdy robi do­

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie z większymi przejaś­
nieniami, okresami opady desz­
czu. Wiatr słaby i umiarkowany, 
południowo-zachodni 1 zachodni.

winien być rozwiązany środ­
kami pokojowymi, bez ucie­
kania się do aktów przemocy 
które mogłyby mieć nieobli­
czalne skutki- Premier Grecji 
opowiedział się za natychmiat 
towym zakończeniem wojny 
pomiędzy Iranem i Irakiem, ta 
utrzymaniem integralności te’ 
rytorialnej, niezależności i 'jod 
ności Libanu, jak również są 
uznaniem pr&wa do samosta­
nowienia narodu palestyńskie­
go oraz za utworzeniem oj’ 
czyzny dla Palestyńczyków. Ko 
lejnym problemem, krtóry po­
winien absorbować wszyst­
kich, powiedział A. Papan­
dreu. są stosunki pomiędzy 
bogatymi a biednymi, czyli 
dialog Północ — Południe-

Oceniając stosunki grecko- 
polskie premier Grecji pod­
kreślił, że od początku rozwi­
jają się one zadowalające- Na 
leży je jednak poszerzyć 1 
bardziej umocnić we wszyst­
kich dziedzinach, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej. Celo­
wi temu mają służyć rozmo­
wy prowadzone w Warsza­
wie.

W zakończeniu A- Papan­
dreu przekazał narodowi pol­
skiemu szczere uczucia przyjaż 
ni i szacunku od narodu frec 
kiego.

kładnie to, za co mu płacą, 
nie ogląda się na innych, to 
wynik szybko da się zauwa’ 
żyć”- „Jest nas partyjnych w 
Poznańskiem prawie 90 000. 
Gdyby od dziś, od jutra za’ 
cząć tę naprawę od siebie, 
— to skutek być musi”, 
Niech każdy z nas w zasięgu 

swej ręki stara się wydajnie 
pracować, oszczędzać, przestrze 
gać przyjętych zasad — to 
szybko okaże się że o wielu 
problemach dziś tu porusza­
nych nie trzeba już będzie mó 
wić”.

Czy partyjne organizacje są 
przygotowane do działań bar­
dziej ofensywnych? — to ko­
lejny krąg zagadnień — po­
ruszanych w dyskusji- Czy 
potrafią ludzi przyciągać, skła­
niać do aktywności? Jak ję 
dp tego przygotowywać, jak 
szkolić?

Podczas wczorajszych obrad 
wiele uwagi skupiły zagadnie 
nia związane z przyjmowa­
niem i rozpatrywaniem skarg 
i .wniosków kierowanych 
do partii. To bowiem też wią 
Śe się ściśle z ludźmi pracy 
i z ich oceną niektórych zja­
wisk. Z ich bolączkami — też. 
Poznańska o-rganizacja partyj­
na systematycznie podejmuje 
te sprawy, upatrując w nich au 
tentycanego odbicia głównych 
problemów klasy robotniczej. 
Jest zjawiskiem korzystnym, 
że utrwalił się w świadomoś­
ci ludzi pracy fakt, iż par­
tia mimo licznych kłopotów i 
negatywnych zjawisk jest I 
pozostaje otwarta na ich tro­
ski i kłopoty.

Wczorajsze posiedzenie ple­
narne poznańskiej organiza­
cji partyjnej przyjęło — 
wzbogacony o opinie wyrażo­
ne przez dyskutantów — plan 
realizacji utrwalania robot­
niczego charakteru partii i U" 
macniania przodujące] roi] 
klasy robotniczej w woje­
wództwie poznańskim- (len)

Temperatura maksymalna od 14 
do 1S, a minimalna od 8 do 10 
stopni.

O godzinie Ifl zanotowano w 
Kaliszu, Koninie i Pile in stopni, 
Lesznie i Poznaniu H stopni. 
Ciśnienie wynosiło 753 mm, czyli 
1004 hPa.
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Na naukowe odpowiedzi czekg rolnictwo

Jak korzystać z rozumu
nie gwałcąc natury

To ma być głos nawołują 
cy ku temu, by nauka 
służyła życiu i prakty 

ce, aby wyznaczała dalekosięż 
ne drogi postępu, a ostrzegała 
przed bezdrożami” — ta myśl 
w grudniu ubiegłego roku to 
"przyszyła szerokiej dyskusji 
odbytej podczas plenarnego 
posiedzenia KW PZPR w Po­
znaniu. Uczestniczyli w niej 
obok działaczy partyjnych i 
gospodarczych, robotników, 
także ludzie nauki związani z 
poznańskim środowiskiem a- 
kademiekim, z Polską Akade­
mią Nauk, z tak zwanym za- 

. pleczem badawczym. Były to 
zatem te kręgi, które rzeczy­
wiście są (lub co najmniej być 
winny) zainteresowane stalą 
wymianą myśli i doświadczeń.

Dyskusja — warto przypom 
nieć — była wielotorowa. Do 
tyczyła różnych kwestii, jako 
że Poznań — centrum regio­
nu wiele stawia nauce py­
tań. Różnie uwarunkowa­
nych. A to specyfiką tego te­
renu, a to koniecznością na­
dążania ze światowym pozio­
mem technologicznym, a to 
wreszcie bolączkami, które w 
istotny sposób hamują pożą­
dany rytm pracy tej czy innej 
dziedziny społecznego życia.

Takie pytania formułowało 
też i nadal to czyni rolnictwo. 
Nic więc dziwnego, że wiele 
uwagi skupia się wokół za­
dań z tej strony kierowanych 
ku naukowym pracowniom i 
placówkom. Dostarczenie przej 
rzystego rachunku ekonomicz 
nego, prowadzenie badań nad 
zarządzaniem rolnictwem, nad 
zapewnieniem doradztwa, u- 
trzymanego na wysokim i no 
woczesnym poziomie, poszu­
kiwanie nowych źródeł biał­
ka i energii — to niektóre z 
nich. — A najważniejsze — 
powiedział jeden z dyskutan­
tów’ — to korzystać z rozumu 
i nie gwałcić natury. Nauka 
ma podpowiedzieć ję’- 'o ro­
bić.

☆

Czy podpowiada? J k pod­
powiada? Jakie są tego skut­
ki? Odpowiedzi na te pyta­
nia szukam w Katedrze Ży­
wienia Zwierząt i Gospodarki 
Paszowej Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. Ta bowiem pla­
cówka od dawna podejmuje 
i wykonuje również takie pra 
ce. Ostatnio uwaga badaczy 
skupia się między innymi na 
nowym spojrzeniu na znane

yadania dla funkcjona- 
riuszy MO pisze samo 

życie. Nie może, nie powinno 
być wydarzenia, wobec któ- 
tego milicjant, byłby bezrad­
ny. Są jednak wypadki — 
klęski żywiołowe, szczególne 
zagrożenia, w tym życia i 
mierna ludzkiego, kiedy pod­
stawowe środki i metody są 
niewystarczające. Z tej właś­
nie przyczyny powołano w 
1937 roku Zmotoryzowane 
Odwody Milicji Obywatel­
skiej, przewidziane do działa­
nia w sytuacjach szczególnie 
trudnych.

Funkcjonariusze ZOMO
Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w Poz- 
znaniu patrolują miasto. To 
oni ubezpieczają wszelkie im­
prezy sportowe i rozrywko­
we. To ich się wzywa, gdy 
trzeba przeczesać teren w po­
szukiwaniu zaginionego dziec­
ka lub ująć niebezpiecznego 
przestępcę. ZOMO wykonuje 
również inne szczególnie od­
powiedzialne* zadania posta­
wione przez kierownictwo 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych.

Wydawać by się mogło, że 
służba zajmuje cały czas 
młodym ludziom, którzy w tej 

od dawna, a najczęściej niepo 
trzebne surowce Nazywa 
się je bądź odpadowymi, 
bądź produktami ubocznymi. 
Jest ich wiele, w różnych dzie 
dżinach przemysłu. Zazwyczaj 
zalegają na hałdach, cuchną, 
niszczeją, niszcząc przy tym na 
turalne środowisko. A prze­
cież wykorzystane w umiejęt 
ny sposób, mogą być cennym 
składnikiem pasz — istotnym 
źródłem białka, energii...

— Wykorzystanie tych wła 
śnie produktów — mówi prof. 
dr hab. Kazimierz Gawęcki 
kierujący tą placówką — nie 
jest samo w sobie żadną no­
wością. Czyniono tak już od 
dawna, często i bez udziału 
nauki. Rzecz jednak w tym, 
by te marnotrawione dobra 
pożytkować jak najracjonal­
niej. Z możliwie największą 
korzyścią.

— Podam dość wyrazisty 
przykład ze śrutą rzepakową. 
Ona przecież od dawna sta­
nowiła składnik paszy, już 
przed wojną. Ale okazało się, 
że sporządzony przy jej uży­
ciu pokarm zawiera pewne sub 
stancje wywierające swój 
szkodliwy wpływ na zdrowie 
i produkcyjność, a także na 
potomstwo zwierząt. W tej sy 
tuacji naukowcy podjęli pra­
ce nad wyeliminowaniem 
o^ej trucizny. I to nie z go­
towej paszy, ale z rzepaku. 
Faktem więc stały się poszu­
kiwania nowej, lepszej odmia 
ny rzepaku. Tak więc można 
powiedzieć, że w tym wzglę­
dzie nasze naukowe docieka­
nia idą w kierunku swoistej 
cyzelacji tego, co już się sto­
suje.

Są też nowe pola dla do­
świadczeń — podejmuje się 
pracę nad przywróceniem no 
wej użytkowej wartości róż­
nym odpadom. Poznańska 
placówka swoje doświadcze­
nia skupia ostatnio na dwu 
takich zagadnieniach: wyko­
rzystanie odpadów mięsno- 
skórzanych — to jeden bada­
wczy temat, oraz — drugi: 
przysposobienie do użytku 
tak zwanych odpadów poflo­
tacyjnych (stanowiących od­
pad w przetwórstwie mięs­
nym).

Temat pierwszy jest już 
wdrożony. Poznańscy nau­
kowcy zaproponowali prze­
mysłowi sposób racjonalnego 
wykorzystania tych cuchną­
cych. a przecież bogatych w 
białko skrawków skóry i mię 
sa na mączkę, wartościowy 
komponent mieszanek paszo­

specyficznej formacji odby­
wają wojskową służbę za­
sadniczą. Tak jednak nie 
jest.

Mówi płk Antoni Puślecki, 
zastępca dowódcy ZOMO do 
spi aw politycżno-wychowaw- 
czych:

— Do ZOMO nie może tra­
fić każdy. Kandydat' musi 
spełniać określone warunki

Pomagają, gdzie najtrudniej
psycho-fizyczne, ale przede 
wszystkim musi uświadamiać 
sobie swoją służebną rolę 
wobec społeczeństwa. 99 pro­
cent funkcjonariuszy ZOMO, 
to synowie robotników i 
chłopów. Nikt nie powinien 
mieć wątpliwości w czyim 
interesie działają. W czasie 
trwania służby staramy się 
umacniać więź z klasą robot­
niczą. Służą temu różne for­
my współpracy z zakładami 
pracy, na przykład z „Po- 
metem”, z którym łączą nas 
stosunki przyjacielskie. Utrzy­
mujemy z sobą ścisły kontakt 
od naszego powstania i nawet 

wych produkowanych przez 
specjalistyczne przedsiębior­
stwa. Choć nie tylko — oczy­
wiście.

Drugie zagadnienie wyma­
ga jeszcze sporo badań. Ale 
wyniki zdają się być wielce 
obiecujące. Choćby z tego 
względu, że „zaplecze surow­
cowe” jest w tej mierze ol­
brzymie (cały przemysł mię­
sny). No i oczywiście dlatego, 
że te osady z różnych oczysz- 
czalników, taśm (skrawki mię 
sa, szczątki roślinne, krew) 
zawierają wiele cennego biał­
ka, tłuszczu. Gdy wyłapać je 
na specjalnych filtrach (nad 
stosowną dla tego technolo­
gią pracuje współpracujący z 
poznańską placówką Instytut 
Przemysłu Mięsnego i Tłusz­
czowego) i przerobić na mą­
czkę — uzyskać można cenną 
paszę zawierającą zdaniem 
naukowców 30 procent tłusz­
czu i tyleż białka.

Lato i jesień — czas gorą­
cego okresu w przemyśle 
przetwórczym też każę przy­
glądać się i tamtejszym od­
padom. Tak ich wiele. Czy 
też kryją w sobie te cenne 
pokarmowe składniki?

I na to pytanie szukają od 
powiedzi pracownicy Katedry 
Żywienia Zwierząt i Gospo­
darki ' Paszowej poznańskiej 
Akademii Rolniczej. Szukają 
niekiedy w sposób żmudny. 
Bowiem powszechna opinia, 
jakoby odpady owoców i wa­
rzyw muszą być wartościowe, 
skoro wartościowe są same 
warzywa — często nie znaj­
duje naukowego potwierdze­
nia. Na przykład Kotlin — bo 
z nim, z tamtejszą przetwór­
nią również związały się nau 
kowe plany poznańskiej pla­
cówki. Spodziewano się wie­
le po odpadach zielonego 
groszku. Tymczasem okazało 
się, że stosowany proces tech 
nólogiczny wypłukuje więk­
szość tego, co mogłoby stano­
wić wartość pokarmową od­
padu. Poza tym pasza ta 
szybko ulega procesowi fer­
mentacji i podawana w’ tym 
stanie może tylko zwierzę­
tom zaszkodzić. Odpowiednie 
jej zakonserwowanie umożli­
wia pożyteczne włączenie do 
dawki paszowej. W tym kie­
runku właśnie prowadzone 
są obecnie w Katedrze bada­
nia.

Albo pomidory. Owszem sa 
me nasionka wysuszone i ze- 
śrutowane mają białko i 
tłuszcz. Ale skórki?

Czy znaczy to, że to są ba­

w najbardziej gorących mo­
mentach ostatnich wydarzeń 
więź ta nie uległa osłabieniu. 
Niebawem komitety zakładowe 
PZPR w „Stomilu” i ZOMO 
oraz kola ZSMP odbędą spot­
kania. aby omówić dalsze 
formy współpracy.

Liczne dyplomy i odznacze­
nia są dowodem zaangażowa­
nia przy budowie Parku 
Pomnika Braterstwa Broni 

i Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli w Poz­
naniu (to trwa od lat), przy 
budowie Palmiarni, przy wy­
kopkach, zbieraniu buraków, 
w akcji żniwnej.

Płk A. Puślecki: — Praca 
społeczna jest jednym z ele­
mentów wychowawczych. 
Tylko poprzez nią można do­
cenić trud innych ludzi pra­
cy. Dlatego nasze kierowni­
ctwo chętnie popiera różne 
jej przejawy, gdyż jest to też 
prawdziwa szkoła charakteru.

Funkcjonariusze ZOMO 
wielce się zaangażowali na 
rzecz krwiodawstwa. Zloty 

dania niewarta zachodu — py 
tamy profesora Gawęckiego.

— Nie, tego powiedzieć nie 
można. Po prostu my nau­
kowcy musimy udzielać peł­
nej i rzetelnej odpowiedzi na 
pytanie, co w czym jest war­
tościowe, jak można odpady 
takie racjonalnie wykorzys­
tać, by miało to sens. A więc 
może jako nawóz, może jako 
element jakiegoś zestawu pa­
szowego odpowiednio zbilan­
sowanego z potrzebami pokar 
mowy mi zwierząt... A może 

tylko musimy przestrzegać, by 
tego czy tamtego nie stoso­
wać w ogóle.. W przetwór­
stwie sytuacja zresztą jest 

dość specyficzna. Są przecież 
lata „klęski urodzaju”, wtedy 
jest problem konieczności ja­
kiegokolwiek wykorzystania 
bardzo nietrwałych, psujących 
się odpadów. Ale też są i la­
ta chude — jak na przykład 
ten rok w przetwórstwie po­
midorów. Nasze opracowania 
naukowe i w ślad za tym idą 
ce technologie muszą mieć 
charakter rezerwy uruchamia 
nej wtedy, gdy trzeba.

— Szukając nowych możli­
wości i zysków — podkreśla 
profesor Gawęcki staram się 
przede wszystkim... unikać 
strat. A jedyną do tego dro­
gą jest racjonalizacja wszel­
kich działań. I na tym, jak 
sądzę, polega istota korzys­
tania z rozumu i nie gwał­
cenia natury. W dziedzinie, 
którą reprezentuję, ta myśl 
znajduje odbicie szerokie w 
nakazie tak zwanego żywie­
nia zbilansowanego. Trzeba 
podać zwierzęciu tyle ile po­
trzebuje i to, czego potrzebu­
je. Nie mniej, nie więcej, nie 
na oko. Trzeba bogactwem 
zawartych w takich czy in­
nych pokarmowych produk­
tach gospodarować racjonal­
nie. Badania naukowe po­
twierdziły na przykład, że w 
procesie przyswajania białka 
przez organizmy zwierząt, a 
zatem i w przyroście ich wa­
gi, wielką rolę odgrywają 
aminokwasy. One decydują o 
stopniu wykorzystania pokar­
mowego „cegiełek” przez 
zwierzęcy organizm. Jeśli ich 
nie dostaje — bez sensu jest 
zwiększanie porcji podawane­
go pokarmu. Trzeba równole­
gle uzupełniać aminokwasy. 
W produktach naturalnych 
występują one wprawdzie, 
ale w niewystarczających ilo­
ściach. A więc tu kolejne .,za 
mówienie” w stosunku do 
nauki: potrzeba aminokwa­
sów syntetycznych — lizyny, 
metoniny. Potrzeba receptur, 
potrzeba nowych zwyczajów 
gospodarskich... ‘

Tak więc codzienna prakty­
ka spaja ze sobą ściśle i pre­
cyzyjnie badania podstawowe 
podejmowane w laborato­
riach, doświadczenia techno­
logiczne i żmudne obserwa­
cje, próby. A miarą ich za­
stosowania są plony.

JOLANTA LENARTOWICZ

przeciwnika; może w grę 
wzajemne. _

medal Zarządu Wojewódzkie­
go PCK w Poznaniu, list po­
chwalny od Zarządu Główne­
go, inne dowody uznania 
świadczą, że do tej formy 
wspierania ludzkiego życia 
przywiązuje się tutaj dużą 
wagę.

W milicyjnych spartakia­
dach funkcjonariusze ZOMO 
zajęli w ostatnich dwóch la­
tach dwukrotnie pierwsze 

miejsce. W siatkówce mierzą 
swoje siły w turniejach z 
reprezentacjami obu uczelni 
wojskowych w Poznaniu, 
szkoły chorążych pożarnictwa, 
Uniwersytetu ; Technikum 
Budowlanego. Siatkarze z 
ZOMO biorą także udział w 
lidze piłki siatkowej dzielnic 
Jeżyce i Grunwald-

Młodzi funkcjonariusze
ZOMO porzez swoje codzien­
ne działania dowodzą, że więź 
ze społeczeństwem jest stale 
utrwalana i pogłębiana.

KAZIMIERZ BRZEZICKI I
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Odświętne mowy
powszednia polityka
rriej rozmowy oczekiwałem — podczas niedawnego pobytu

I w RFN — ze znacznym zainteresowaniem. Egon Bahr 
przyjął nas*) w swym biurze, w jednym z budynków, 

służących posłom do Bundestagu. Ów zespół wzniesiono w 
Bonn kilkanaście lat temu na terenie położonym niedaleko 
starego centrum, zachowując dlań dawną nazwę Tulpenplatz.

Egon Bahr jest znanym zachodnioniemieckim politykiem. 
W bońskim parlamencie zasiada, z ramienia partii socjalde­
mokratycznej, jUż czwartą kadencję. Ten ponad sześćdzie­
sięcioletni działacz SPD, z zawodu dziennikarz .przewodni­
czy w Bundestagu podkomisji do spraw rozbrojenia i kon­
troli zbrojeń. Był czas, gdy jego odprężeniowe starania przy­
nosiły widoczne rezultaty. Znany jest osobisty wkład E. 
Babra w zawarcie (rok 1970) tak zwanych układów wschód 
nich, czyli układów RFN—ZSRR, a następnie także z Polską 
—• w sprawie normalizacji stosunków pomiędzy tymi pań­
stwami.

_  Rok 1984 uważam za definitywnie stracony dla pogłę­
bienia sprzeciwu wobec rozmieszczania kolejnych, rakiet 
amerykańskich w naszym kraju — Egon Bahr bez długich wsję 
pów rozpoczyna swą wypowiedź. — To rozlokowanie no­
wej broni USA w Europie zachodniej, a zwłaszcza w RUy 
ewokowalo radziecką odpowiedź w formie zamontowania 
dodatkowych rakiet na obszarze NRD i Czechosłowacji. 
W ten sposób doszło do kolejnego podkręcenia spirali zbro­
jeń. I nie widzę realnych przesłanek, by podjęcie na. ten 
temat rozmów Wschód — Zachód jeszcze w bieżącym ro­
ku było możliwe...

Gospodarz biura mówi niespiesznie, niekiedy akcentując 
kwestie gestem ręki, w której trzyma nieodłączną fajkę. 
Spory zestaw przyborów do palenia widnieje na biurku, 
na podręcznej etażerce. W tle — fotografia Gustaw Heine- 
manna, wybitnego antyfaszysty niemieckiego, prezydenta 
RFN w latach 1969 — 1974. Na ścianach dużo ciekawej 
er. ;1rpę|

— ...Ileś tam „Pershingów” 
już u nas stacjonuje, po dru­
giej stronie nastąpiły kontrpn- 
sunięcia, zatem obecnie najpil 
niejsze się staje zastopowanie 

tego nowego „urakietowiania" 
Europy. Należałoby, sądzę, na 
wiązać do ubiegłorocznych 
propozycji Jurija Andropowa. 
zmierzających do powstrzy­
mania rozmieszczenia dodat­
kowych broni i przyjąć je za 
podstawę rokowań. Jest to 
trudne. Musimy znaleźć nowy 
punkt zaczepienia dla poli­
tyki odprężeniowej. Wychodzę 
z założenia, że w sensie woj­
skowym odprężenie oznaczać 
musi wzajemne bezpieczeń­
stwo. Nie ma obecnie raczej 
mowy o osiągnięciu poczu­
cia bezpieczeństwa wobec 

chodzić jedynie bezpieczeństwo

E. Bahr zapala zgasłą fajkę. Wyraża zgodę na sfotogra­
fowanie, a potem przechodzi do najciekawszego fragmentu 
swego wywodu, zgłaszając wszakże zastrzeżenie, że nie 
będzie (niestety!) przeznaczone do publikacji. Dopiero po 
dłuższej chwili oznajmia, iż dalsza część wypowiedzi może 
ujrzeć światło dzienne.

— Panuje przekonanie w dzisiejszym święcie, że jest 
się bezpiecznym, gdy jest się silnym. A jeszcze rzekomo 
będziemy bezpieczniejsi, gdy staniemy się supersilni. Oce­
niam takie rozumowanie krytycznie; ono miało uzasadnie­
nie kiedyś, teraz już nie znajduje potwierdzenia. W dzi­
siejszych czasach nadzieja na zwycięstwo którejś ze stron 
w skali światowej — wygasła. Nie sądzę, by w ewentual- 
nym konflikcie można było mówić o stronie wygranej... 
Jest, przy tym dla mnie, Niemca, oczywiste, iż wybuch 
wojny oznaczałby przede wszystkim koniec RFN i NRD. 
Stąd wyciągam wniosek, dotyczący obu państw niemiec­
kich: albo będą one razem bezpieczne, albo razem zagro­
żone. — do unicestwienia włącznie. To, co mówię, może w 
równym stopniu dotyczyć, na zachodzie — Francji, a na 
wschodzie — Polski. Co w tej sytuacji mogłyby uczynić 
dwa państwa niemieckie? Otóż, mimo różnic ustrojowych 
i mimo że należą do przeciwstawnych sojuszów — są one 
partnerami na gruncie dążeń do zapewnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego. Mogłyby zatem RFN i NRD zgłosić 
w Sztokholmie propozycje niestosowania, siły przy roz­
wiązywaniu ewentualnych konfliktów — i nadać tą drogą 
swemu projektowi międzynarodowe znaczenie. Byłoby przy 
tym szczególnie cenne, że tego rodzaju inicjatywę zgłasza­
ją właśnie oba państwa niemieckie, politycznie zasadni­
czo od siebie różne i na dodatek pozostające w złych sto­
sunkach.
' — ...Sytuacja jest teraz inna niż przed laty. Reagan 
różni się od Nizona, Mitter>a nd od Pompidou. Czernienko 
od Breżniewa, Thatcher od Callaghana. Helmut Schmidt 
sądził, że w kwestii ewentualnego rozmieszczenia amerykań­
skich rakiet w Europie odbędą się negocjacje, ale — prze­
stał być kanclerzem. A Helmut Kohl zrezygnował z po­
wiedzenia „nie’ w tej sprowie... Czy jestem pesymistą, 
albo optymistą w ocenie sytuacji międzynarodowej? W cżą- 
gu wieloletniej działalności rozbrojeniowo-odprężeniowej 
pozostałem realistą. Staram się zawsze wyszukiwać 
elementy konstruktywne w określonym czasie. Także obec­
nie widzę pewne pozytywy, natomiast nie widzę ludzi, 

którzy mogliby odprężeniową politykę „rozkręcić”, Tym 
bardziej problem wymaga przemyślenia od nowa.

Rozmowa, przeplatana zapytaniami, zmienia kierunek; 
ze strony dziennikarzy podejmowane są kwestie, związa­
ne z nasileniem s<ię w RFN rewizjonistycznych wypowie­
dzi i tn pochodzących z ust znanych osobistości. .

— Układy z roku siedemdziesiątego mają szczególną siłę 
i wartość, co zostało potwierdzone w ostatnich latach ros­
nącego napięcia. Bo, pomimo zmiany rządów w Bonn, nikt 
serio sie od nich nie odżegna je. Uważam, że Helmut Kohl

Dokończenie na str 4
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Od września w Związku Har 
cerstwa Polskiego odbywają 
sią konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze poprzedzające 
przyszłoroczny — VIII Zjazd 
ZHP. Wczorajsza IX konfe­
rencją sprawo zda w c zo - w y bo r- 
cza Hufca „Piast" im. Powstań 
ców Wielkopolskich na Sta­
rym Mieście w Poznaniu za­
inaugurowała w całym kraju, 
harcerską kampanią na szcze­
blu hufców. W obradach oce­
niających czteroletnią działał 
ność oraz programujących pra 
ce na nie tylko najbliższy 
Zjazdowi okres uczestniczyli

Mój, twój, nasz dom

sie 
nad 
101

m.in- naczelnik ZHP
Ryszard Wosiński, sekretarz 
KW PZPR, w Poznaniu Sta­
nisław Piotrowicz, przedstawi­
ciele władz politycznych i ad 
mini®trącyjnych Poznania oraz 
jego staromiejskiej dzielni­
cy, harcerze, ich opiekunowie 
1 przyjaciele.

Hufiec ZHP „Piast” pomi­
mo, co nie jest tajemnicą, 
„kryzysu harcerstwa”, powię­
kszył swoje szeregi w okre-

Staromiejski „Piast" zainaugurował
krajową kampanię hufców ZHP

miedzy zjazdami do po- 
3 000 osób, skupionych w 
drużynach; w harcerskiej

służbie podejmował liczne 
działania m.in. dla uczczenia 
40-lecia Polski Ludowej, opie 
kuje się Pomnikiem Armii 
..Poznań” Cmentarzem Zasłu­
żonych Wielkopolan, licznymi 
miejscami związanymi z his­
torią regionu; ..dorobił” sią 
zaczynu własnej bazy w Wi­
gowie (w gminie Pobiedzi­
ska). polepszył pracą drużyn, 
kręgów Instruktorskich, przy 
pomocy Dzielnicowej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa rozwią 
zał wiele problemów swojej 
organizacji, zaznaczając kotr

kretną pracą i pomocą, swo- 
1e miejsce w środowisku. Na 
wczorajszej konferencji za te 
i wiele innych działań Hu­
fiec ZHP „Piast” wyróżniony 
został Honorową Odznaką
Miasta Poznania.

Niełatwą powiedzieć 
przebiegałaby harcerska 
ba gdyby na co dzień

jak 
służ 
nie

towarzyszyło jej życzliwe za­
interesowanie i pomoc star­
szych harcerzy i przyjaciół. 
Wczoraj wyróżniono też naj­
bardziej zasłużonych instruk­
torów- Między innymi Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski uhonorową-
no Adama Dzikowskiego,

Impresario J. Salzman przekazuje z Hiszpanii:

Owacje, bisy i ponowne zaproszenie 
orkiestry Agnieszki Duczmal

INFORMACJA WŁASNA
„Tournee inauguracji i festi­

wali” nazwać można artys­
tyczną podróż po Hiszpanii 
Orkiestry Kameralnej Pols­
kiego Radia i Telewizji pod 
batutą Agnieszki Duczmal. 
Zespół — jak informowaliśmy 
od 4 października przebywa 
na Półwyspie Iberyjskim.

— Jak przebiega ta podróż? 
Jak przyjmowani są poznańscy 
artyści i ich prezentacje? Aby 
odpowiedzieć czytelnikom ha 
te pytania „z pierwszej ręki”, 
rozmawialiśmy z Jerzym Sałż- 
manem z Impresariatu PR i 
TV. który przebywa z orkies-

Publiczności w komple-

trą na tym tournee.
— . Z przyjemnością 

powiedzieć, iż bardzo
mogą 

udana
jest ta premierowa podróż 
koncertowa zespołu po Hisz­
panii. Poznańscy kameraliści 
przyjmowani są wszędzie go­
rąco, czy wręcz owacyjnie. 
Zresztą, nie sposób sią ternu 
dziwić, ponieważ większość z 
dotychczasowych koncertów 
orkiestra wykonała wspaniale; 
podobnie jak i solista — 
skrzypek Krzysztof Jakowicz. 
Bisy i frenetyczne oklaski — 
stanowią jakby stały element 
występów. Tak było na przy­
kład na festiwalach w Ali­
cante. albo w Saragossie, Wa­
lencji czy w Las Palmas na 
Wyspach Kanaryjskich, gdzie 
nasza orkiestra otwierała se- 
zony muzyczne. W ogóle 
większość koncertów to pre­
zentacje festiwalowe lub inau­
gurujące sezony koncertowe

tach wypełniającej sale — po­
dobają sią zarówno interpre­
tacje takich arcydzieł jak 
„Pory roku” Wraidiego, Kon­
cert skrzypcowy Haydna czy 
„Sine kleine Nachtmusik” 
Mozarta, jak i nieznane prze­
cież tutejszej publiczności Se­
renady na orkiestrę smyczko­
wą Karłowicza.

Mimo bardzo napiętego pro­
gramu — codziennych męczą­
cych przejazdów (niekiedy do 
1000 kilometrów) tournee jest 
sprawnie zorganizowane. Do­
wodem jak wielkie towarzy­
szy koncertom zainteresowanie 
niechaj będzie to, iż na kon­
cercie w wielkim Teatro’ Pe- 
rez Galdos w Las Palmas, nie 
było ani jednego miejsca wol­
nego, choć o tej samej porze 
piłkarska reprezentacja Hisz­
panii grała mecz eliminacyj­
ny do mistrzostw świata. A 
wiadomo czym w tym kraju 
jest futbol!

Poniedziałek zespół spędził 
w Salamance; we wtorek — 
koncert otwierający sezon mu 
zyczny w wielkim ośrodku
kulturalnym Vigo, a w
czwartek finałowy — spośród 
szesnastu występów — w La 
Coruna.

Tyle telegraficznej niemal 
relacji Jerzego Salzmana, któ­
ry także przekazał pozdrowie­
nia od członków zespołu dla 
czytelników „Głosu”.

Do Warszawy orkiestra Ag­
nieszki Duczmal przylatuje m 
piątek 26 października, (wig)

ZAMISENIA |^| I Ż MYŚLENIA":

RÓWNO...

K'edy przed kilku miesią­
cami mówiło się, że być mo­
że, zróżnicuje się opłaty za 
abonament telewizyjny w za 
leżności od tego, czy ktoś u- 
żywa aparatu do odbioru pro 
gramu czarno-białego czy ko 
lorowego, od razu podniósł 
się niemal krzyk: — Jak moż 
na proponować wyższe opła 
ty za aparaty do odb oru pro 
gramu w kolorze! Cóż to za 
luksus w naszych czasach!

I zrezygnowano ze zróżni­
cowania opłat, chociaż od- 
biorn ki kolorowe są przecież 
bardzo drogie. O tym, że na 
ten jednak luksus mało kogo 
stać, świadczy fakt, iż tylko 
10 procent posiadaczy tele­
wizorów ma aparaty do od­
bioru programu barwnego,

chociaż z drugiej strony pro 
porcje są akurat odwrotne: 
telewizja nadaje 90 procent 
programów barwnych, a tyk 
ko 10 procent czarnobiałych.

Ne piszę tego, by doma­
gać się jakichkolwiek podwy 
żek opłat, to byłoby wbrew 
ludzkiej naturze. Poruszam 
ten temat tylko dlatego, że 
' na tym przykładzie widać, 
lak chętnie ulegamy wszel­
kim zawołaniom równościo­
wym. Tak, równościowym, bo 
przecież nie jest tak, że tele 
wizja — po wycofaniu się z 
tamtej koncepcj1 podwyżki — 
nie otrzymuje tego co się jej 
należy. Tyle, że wszyscy p*a- 
cą więcej. Równo...

A puentą niech będzie 
przykład bryłyjsk’, gdzie tele 
wizor kolorowy nie jest za-
pewne 
opłato 
prawie 
niż zo

żadnym luksusem, ale 
za jego używanie jest 
cztery razy wyższa 
odbiornik czarno-bia-

ły (47 i 12 funtów rocznie),

TEKA

Europejskie puchary

Wyjazdowe mecze Wisły i Widzewa

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

♦ Rozmowa , z duetem forte­
pianowym Marek Tomaszew­
ski — ■ Wacław Kisielewski.

♦ Pinczerki na atłasowej po­
duszce — o Wiosce Dziecię­
cej w Biłgoraju: 
Takie wanle nsrramnt, by-

♦
le chlapnąć.
Polski Kocioł: Gra z Tamer-
lanem — dyskutują inżynie­
rowie.

♦ Demokracja po nieborzyńsku.
♦ Prostowanie labiryntów.
♦ Dawnych wspomnień czar — 

z pamiętnika poznanianki;
♦ Szkoły jakich nie było — o

tajnym 
kópolsce.

♦ Rozmowa 
ny KKS 
Polski w

nauczaniu w Wiel.

z trenerem druży- 
Lech — mistrzem 
koszykówce.

weterana harcerstwa, współ­
organizatora ruchu zuchowe­
go w Wielkopolsće. Wśród od 
znaczonych Złotymi Krzyża­
mi Zasługi dla ZHP znaleźli 
się mun. Józef Krugiełka i 
Tadeusz Wesołowski — pow­
stańcy wielkopolscy- Nie tyl­
ko w ten sposób podczas o- 
brad konferencji poświeco­
nych przede wszystkim przy­
szłości ZHP, jego społeczne­
mu programowi oraz modelo­
wi ideowo-wychowawczemu. 
w którym organizacja ta wy 
chowuje dzieci i młodzież — 
współczesność spotkała sią z 
tradycja z której harcerstwo 
nieustannie czerpie1 (ask)

Bardzo obfita w wydarze­
nia piłkarskie jest tegoroczna 
jesień. Po pierwszych emo­
cjach pucharowych (niestety, 
nieszczęśliwych dla Lecha) i 
meczu reprezentacji narodo­
wej z Grecją w eliminacjach 
„Mundialu’86”, dzisiejsza środa 
znowu stoi pod znakiem euro 
pejskich rozgrywek klubo­
wych. Z czterech polskich dru 
żyn na placu boju pozostały 
już tylko dwie: Widzew w Pu 
charze UEFA i Wisła w Pu­
charze Zdobywców Pucharów. 
Obie drużyny grają dzisiaj me 
cze na boiskach rywali: łodzią 
nie w RFN na stadionie Borus 
sii Moenchengladibach, a kra.- 
kowianie w Holandii na mu- 
rawie Fortuny Sittard. Wi-

skiej mecz za meczem w Pu­
charze Europy wj eliminował 
łatwo Lecha. z .

Oczywiście trudniejsze zada 
nie stoi przed łodzianami, gdyż 
Borussia jest od lat klasyfiko 
wana w rankingach europej­
skich bardzo wysoko. Grają w 
mej znakomici piłkarze jak 
choćby reprezentanci: Rahn i 
Mili. Groźna jest też skutecz­
ność tego zespołu, który zdo­
był w 9 meczach ligowych 29 
goli (Widzew w 11 tylko 9). 
Fortuna natomiast jest mło­
dym klubem o trzyletnim sta­
żu w I lidze holenderskiej. Nie 
będzie jednak dla Wisły ła-

Od wczoraj ogólnopolskie giełdy

Sportowy styl w kolekcji
obuwia na wiosnę i lato

INFORMACJA WŁASNA
Na terenach Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich 
rozpoczęły sią wczoraj Ogól­
nopolskie Giełdy Obuwnicze- 
Handlowcy kontraktują na 
nich buty wiosenno-letnie, któ 
re znajdą się na półkach skle 
nowych w pierwszej połowie 
przyszłego roku.

Na giełdy orzyjechali przed 
stat^iciele wszystkich zakła­
dów przemysłu kluczowego i 
spółdzielczości ubiegający się 
o zamówienia rządowe. W im 
prezie poznańskiej nie bierze 
udziału przemysł gumowy, 
główny producent między in­
nymi kaloszy, i tenisówek-

Handlowi zaoferowano 30 
milionów nar obuwia skórza­
nego i z tworzyw sztucznych 
oraz prawie U milionów par 
tekstylnego. Pozwala to sa­
dzić że planowana na przy­
szły rok produkcja — 81 mi­
lionów par. zostanie z pewno­
ścią przekroczona.

Czy obuwie wystawiane na 
giełdach jest takim które 
chciałoby się nosić na co

była się w Krakowie weryfi­
kacja wszystkich modeli pod 
względem estetyki, jakości i 
funkcjonalności. Ocena, któ­
rej dokonali między innymi 
przedstawiciele handlu, Fe­
deracji Konsumentów, Central 
nego Biura Jakości i Wzo­
rów była pozytywna' Odrzu­
cono tylko kilka wzorów. 
Gdyby jeszcze w'sklepach by 
ły takie buty jak eksponowa­
ne na giełdach!

Handlowcom podobają się 
wzory zakładów Wielkopolski' 
Na przykład gnieźnieńska ..Po 
lania” proponuje na pierwsze 
półrocze sprzedaż prawie mi­
liona par. Z tego mieszkańcy 
Poznańskiego będą mogli na­
być zaledwie 40 000 par — ty­
le bowiem przewiduje roz­
dzielnik. Nie obejmuje on je­
dnak dostaw ponadplanowych'

O połowę mniej butów? wy 
produkują Poznańskie Zakła­
dy Obuwia ..Domena”. Rów­
nież ich modele nosić będą 
panie z całego kraju- Poznań­
skie otrzyma z tego 10 000 
par. Projektanci „Domeny”

dzień? To z ekspozycji — na . proponują na giełdach
pewno tak. Wzory są bowiem 
interesujące, kolorowe; prze- 
ważają buty sportowe. Przed 
przyjazdem do Poznania, od

wzorów. Obok znanych
27 

już.
znalazły się nowe modele bu 
tów na płaskim obcasie i san 
dały, (eta)

Odświętne mowy - powszednia polityka

dzew 'początkowo miał 
wać pierwszy mecz na 
terenie, lecz decyzjami 
zmieniono tą wersją.

Niestety, w minionej

rozgry 
swym 
UEFA

kolej-
ce ligowej postawa naszych 
„pucharowiczów” nie nastraja 
optymistycznie. Słabym pocie 
szeniem jest fakt, że i Bprus 
sia nie spisała się w Bundesli 
dzg najlepiej. Fortuna meczu 
nie rozgrywała, a przed tygo­
dniem przegrała na swym 
boisku z Volendem aż 0:3. Roz 
grywki ligowe rządzą sią je­
dnak swymi prawaini, a posta 
wa w lidze nie zawsze jest od 
zwierciedleniem siły zespołu. 
Najlepszym tego przykładem 
jest Liverpool, który choć prze 
grywa w ekstraklasie angiel-

Dokończenie ze str. 3
jest gotów kontynuować politykę wschodnią, sformuło­
waną przez SPD. Ale w jego partii. CDU — są ludzie te­
mu przeciwni. Oni chcieliby iść torem, którym posuwała 
sie CDU, gdy była w opozycji. Tak rozumiem lawirowa­
nie rządu kanclerza Kohla. Jego ideałem obecnie pozostaje 
reguła: rewizjonistyczne mowy niedzielne 
w —połączeniu z konstruktywną polityką 
na co dzień. Oczywiście, obstawanie przy granicach 
Niemiec z roku 1937 nie doje się pogodzić z istota, układu 
Polska — RFN. SPD zmusiła rząd do deklaracji w tej 
sprawie, ostatecznie Hans-Dietrich Genscher zabrał głos, 
przypominając o obowiązujących układach wschodnich. Jest 
natomiast sprawą kanclerza dokonać porządków we włas­
nej ekipie.

— ..Co sądzę o niedawnej wypowiedzi ministra Andreot- 
tiego? To był z jego strony prowincjonalizm. ale przypo­
mnienie faktu, że. są dwa państwa niemieckie i dwa mają 
pozostać — powinno uzmysłowić nam, w RFN, że świat 
ma inne problemy do rozważania (choćby — ekologiczne), 
niż jedność Niemiec. Było błędem obecnego rządu w Bonn 
wyobrażanie sobie, iż można prowadzić politykę wschod.nią 
z pominięciem. NRD. Podobnym błędem jest przypuszczenie, 
iż da się robić politykę wschodnią, z sojusznikami ZSRR 

za jego plecami. Lecz z takimi realiami mamy ter aż w 
RFN d.o czynienia. Mit Entsetzen beobachtete ich die Idio- 
tendiskussion vor Erich Honecker Visite...**)

WIESŁAW PURZYCKI

*) We wrześniu, na zaproszenie SPD-owskiej Fundacji im. Frie­
dricha Eberta w Bonn przebywała sześcioosobowa grupa polskich 
dziennikarzy.

**) „Ze zgrozą obserwowałem tę dyskusję idiotów (w RFN — 
dop. autora) przed wizytą E, Honeckera’’,

Bogato ilustrowany miesięcznik dla dzieci

p.t. „MISZA

w językach angielskim, francuskim, hiszpańskim, 
niemieckim, włoskim lub rosyjskim, można za­
prenumerować w najbliższym Oddziale RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”.

Cena prenumeraty rocznej 360,— zł.,
3487-K1

twym przeciwnikiem, 
polskimi drużynami 
wywiezienia z boisk 
najlepiej remisu, lub 
wyżej nikłej porażki.

Przed 
zadanie 
rywali 

co naj- 
Za dwa

tygodnie rewanże i wówczas 
dopiero rozstrzygną się kwe­
stie awansu do następnej run 
dy.

W rozgrywkach europejskich 
dojdzie do kilku szlagierowych 
spotkań. W Pudlarze UEFA 
najciekawiej zapowiadają się 
mecze: Inter Mediolan — Glas 
gow Ransers i Standard Lie- 
ge — FC Koeln, PSV Eindho 
ven — Manchester United; w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów’: Dynamo Drezno — FC 
Metz, Inter Bratysława — E- 
verton, a w Pucharze Europy 
największym wy dar żenieni 
jest pojedynek Liverpoolu z 
Benficą Lizbona, (leg)

Zmiany w kadrach na mecze z Albanią
31 października na stadio­

nie w Mielcu polscy piłka­
rze rozegrają drugi mecz eli­
minacyjny do mistrzostw 
świata. Tym razem rywalem 
podopiecznych A. Piechniczka 
będą piłkarze Albanii.

W porównaniu z nieda­
wnym meczem z Grecją w ka 
drze narodowej Polski zaszły 
zmiany. A oto piłkarze powo­
łani na mecz z Albanią: bram 
karze — Kazimierski (Legia) 
i Cebrat (Górnik Zabrze); 
obrońcy —. Kubicki i Wdow- 
czyk (obaj Legia), Wójcicki i 
Dziubą (obaj Widzew), Ada­
miec (Lech), Jałocha (Wisła) 
oraz Żmuda; rozgrywający i 
napastnicy — Prusik (Śląsk),.
Matysik, Komornicki, Pa-

łasz (wszyscy Górnik Zabrze). 
Wijas, Smolarek i Dziekano- 
wski (wszyscy Widzew), Buda 
i Kaczmarek (obaj Legia), 
Boniek (Juventus) i Okoński 
(Lech).

Również trzy zmiany za­
szły w kadrze młodzieżowej, 
która w przeddzień meczu.’ 
pierwszych reprezentacji spot 
ka sią w Zamościu z druży­
na Albanii, a stawką tego 
meczu są punkty w elimina­
cjach ME. Tradycyjnie już w 
„młodzieżówce” występuje kil 
ku piłkarzy poznańskiego Le­
cha. Podobnie jest i tym ra­
zem. Trener H. Apostel z 
drużyny mistrza Polski powo 
łał Łukasika, Kofnyta, Stro­
ińskiego i Araszkiewicza. (jz)

M. Pękala spowodował 
wypadek samochodowy 

(PAP) W ostatnim meczu pił­
karskim Śląsk — Lech nie wystą 
pił w drużynie wrocławskiej czo­
łowy jej zawodnik Mirosław Pę­
kala, który za spowodowanie w 
ubiegłym tygodniu wypadku sa­
mochodowego zatrzymany został 
do dyspozycji prokuratora woj­
skowego.

Więcej szczegółów przynosi na 
ten temat na kolumnie sporto-

wej poniedziałkowy numer wro­
cławskiego „Słowa Polskiego", 
które donosi: .,17 bm jadący sa­
mochodem ulicą Strzegomską we 
Wrocławiu piłkarz Śląska Miro­
sław Pękala stracił panowanie 
nad kierownicą i uderzył bo­
kiem maski kobietę stojącą na 
przystanku tramwajowym. Dozna 
ła ona obrażeń. M. Pękala u- 
ciekł z miejsca wypadku i po­
jechał... do klubu, gdzie wezwa­
no milicję. Wobec tego, że pił­
karz odbywa zasadniczą służbę 
wojskową zatrzymany został do 
dyspozycji prokuratury Śląskiego 
Okręgu Wojskowego”.

Piłkarska gratka na Golęcinie
Mimo że w lidze zapano­

wała dłuższa przerwa przezna
czona na przygotowania 
prezentacji do drugiego
czu eliminacyjnego w
strzostwach świata (tym

re- 
me- 
mi-
ra-

zem z Albanią) to piłkarscy ki 
bice w Poznaniu nie będą po­
zbawieni emocji i widoku li­
gowych drużyn. Na Golęcinie 
rozegrany zostanie w najbliż­
szą'sobotą t niedzielą turniej 
z udziałem pierwszoligowców 
i Olimpii. Rywalizować będą: 
Śląsk Wrocław, GKS Katowi­
ce, Lech i zespół gospodarzy, 
czyli, gwardzistów’.

W sobotą oba mecze rozegra 
ne zostaną przy świetle elek­
trycznym, a zmierzą sią .naj­
pierw Lech z GKS o godz. 16. 
a zaraz po nich o godz. 18 wy 
stąpią w pojedynku Śląsk z 
Olimpią. W niedzielę mecze o 
III miejsce (godz. 14) i zwy­
cięzców sobotnich spotkań o 
godz, 16,

Po dwa mecze przez dws 
dni. to piłkarska uczta dla p ' 
znańskich smakoszów futbolu 
wych. Rzadko jest okazja do 
obejrzenia w akcji na prze­
strzeni tak krótkiego czasu 
trzech drużyn ekstraklasy. E- 
mocji zapewne nie zabraknie. 
Organizatorzy wpadli na zna­
komity pomysł, gdyż dla ze­
społów będzie to świetna oka 
zja do podtrzymania gotowo­
ści startowej. Atrakcyjny tur­
niej nie będzie też kosztowny 
dla kibicowskiej kieszeni — b 
let wstępu na dwa meczę ka 
dego dnia kosztować będzie 
tylko 150 zł.

Turniej rozegrany będzie ” 
podwójnej.okazji: 40-lecia Pol 
ski Ludowej i 40 rocznicy po 
wołania organów SB i MO. 
Głównym trofeum jest puchar 
szefa Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Po­
znaniu. (leg)



t9 w drrj 
Sakramentami św \ ™'gl* opatrzony
i troskliwy tatuś nr + najukochańszy mat 

tatuś, przeżywszy lat 53, śp.

KAZIMIERZ JOZWIAK
Msza 

stanie 
ściele 
nktfa.

za duszę zmarłego odprawiona to- 
25 hm °godz 7 w - £ 

k ?" P W' Św Micha!. Archa. 
cgrzeb tego samego dnia o godz 10 « na cmentarzu janikowskim. g 5

żona z synem 1 rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Poznań, Ułańska 22. m 6. 39Wł6g

. Dnia 20 październik. W84 r. zakończył »wo. 
(Li « Pracowite życie, opatrzony Sakramen- 

-U .)«« l a,,„

TADEUSZ ORZECHOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 
godz, 12.445 na cmentarzu na Miłostowie,

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy <> ndeskiadamTie kondolencjl.
Poznań, Długosza is m 8.

■.................... WIRMIMIWWęWRRWW 1 ,. .„

Z żalem zawiadamiamy, ż. w dniu » paż. 
dziennika 1W4 r. emerł nagle n«« nieodżało. 
wany kolega, wzorowy adwokat l wybitny 
prawnik

A. t p.
mgr Włodzimierz TYRAKOWSKI

członek Zespołu Adwokackiego nr 10 
w Poznaniu
koleżanki i koledzy 

s Zespołu Adwokackiego nr lo
39903?

W WIW—III W Mi w—1111—li........ u | M u——I ■— ix...

Dnia 18 października 1984 roku na zawsze 
przestało bić serduszko mojego najukochań­
szego chrześniaka

ś. T p.
MARCINKA SLEDZlNSKIEGO

zrozpaczona
matka chrzestna z rodzicami

3977óg

Z głębokim talem uwiadamiamy, t« dnia 
22 października 1694 roku odnadt od nas na 
zaww» w wieku TT lat nic aw»»ony Olejami 
św. mój najdroiazy mąt i yrryjaclel, nm 
ukochany etryjeła i wujek

ft. T p. 
prof. dr habil. 

KAZIMIERZ WANDELT 
profesor Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

nla Warszawskiego, Zasłużony NaucAciel Pol. 
sklej Rzeczypospolitej ludowej, (idznaceony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzeni* Pol­
ski, Odznaką Honorową Miasta Poznania, Zło­
tą Odznaką PTE, Złotą Odznaką Zasłużonego

dla Budownictwa i Mat. Bud.

Pogrzeb odbędzie się w 
n:k» br. o god«. U n* 
skłm.

W amutku pogrążona

piątek M paźdzter- 
cmentarzu górczyń-

tona a rodziną

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WIELKOPOL.
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO 
w Poznaniu, ul. Ziębicka 16 — pilnie zatrudni: 
— 2 INSTALATORÓW u od.-kan.-gaz., c«.

z uprawnieniami spawalniczymi.
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny 

i WWP, ul. Ziębicka 16, teł. 67-36-11.
172-B

przyjmę. 
Kamiński, 
jazd — 
Piątkowo.

Praca
i* do pracy

Ogrodnictwo,

autobusem

H Kupno
Kupię piec gazowy
atestowany
pow. 
wych. 
16.00).

150
na domek o 

m kwadrato-
Tel. 790-868 (po

39695g

Renault 18 GTL 1300 cm8,. 
piodukcja 1980, ekonomi 
czny, pilnie, tanio sprze 
dam. Poznań, Woleżtyń- 
sk» 9. JWZSf

Uwaga — okazja! Sprze­
dam Zastawę llOOp, rek 
1979. Blach* po remnn-

20-35-39.
350 Ó08 zł. tei.

suwn-g
Malucha K/H3 sprzedam.
Rutkowskiego 39 a m 13

W głębokim bólu i smutku zawiadamiamy, 
że dma 20 października 1984 r. odszedł od nas 
na zawszę mój kochany mąż, tatuś, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy 54 lata

ś. T p.
BERNARD CZĘSTOCHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu Miłostowo.

żona, córka, zięć 1 wnuczek
Poznań, ul. Calliera M. W0t2g

Z glęboklem bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 18 października 19M roku odszedł nie- 

1 spodziewanie do wieczności opatrzony Sakra­
mentami św nasz ukochany, trorkliwy dobry 
brat, kuizyn i wuj

Ś. t p.
mgr ZYGMUNT NEUMANN 

uczestnik wojny obronnej w 193# roku 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 35 paź­
dziernika br. o goda. 11 na cmentarzu gór- 
ezyńskim.

Poznań, Ostrów Wikp. Bydgoicz, Gdyni*.
39«mg

Sprzedaż 
100 nil parkietu dąb 13 
mm. Oferty z ceną 3tł32ftg 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

po 17.00. 399 69g

„Poloneza" 1980 rok j zło 
żonego „Fiata" 1500, rek
1983 -
776-172. 89958g

Z głębokim za wl a d ą md a m y,
21 października 1984 foku odszedł od n«s na­
gle drogi kolega l przyjaciel, śp.

WŁODZIMIERZ TYRAKOWSKI
żył lat 45

Pogmeb odbędzie »<ę w 
e godz. 15.39 na cmentarzu

W głębokim źaiu pogirążenl

cowactek ®5 bm. 
w Btaaołęca.

Nowe japońskie vldeo 
VHS eterowa nie bez- 
kablowe tel. 671-337.

3073*g

Mad erg sprzedam, tel, 
W5-64. 30735g

Sprzedam nowy silnik
Polonez* kompletny 
wzmocniony na gwaran­
cji oraz wał korbowy 
Fiat 132. Ponnań. ul
Wiślana 33. 4ńl47g

Wzmacniacz Kleopatra 
Hi-Fi, kolumny, barek 
pokojowy ul, Chełmoń­
skiego II m. I po godz.

Pogrążeni w wielkim bólu i smutku zawia- 
damiamy, że dnia 22 października 1904 r. za- 
kończyła swoje pracowite i pełne dobroci ż\- 
cie, nasza najukochańsza matka. teściowa, 
babcia i prababcia przeżywszy lat 76

Ś. + p.
JADWIGA BEYER

z domu Krzyżańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 35 paź. 
dziennika br. o godz. lO.ló na cmentarzu ju. 
nikowskim.

córka i syn z rodzinami
Odjazd autobusu o godz. 9.20
Pozinań, ul. Dąbrowskiego 102 m 5. Wcsg

W wielkim smutku pogrążeni

siostry, brat 1 rodzina
Pozinań, Rynek Łazarski 19 m. 4. >wag 

llll.il l I l ■ll^|l■l—— ■ll—UW— HMHHI ■lll—llll ■ „
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

20 pażd-zśernika U>84 roku przeżywszy lat M 
zmarła moja żona, nasza kochana mama, te­
ściowa, babcia, siostra 1 ciocia

ś. T p.
KAZIMIERA KONIECZNA

z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. 
o godz lfl.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o niteskładainie kondolencjl
Poznań, ul. Świerczewskiego IM/lo
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
o godz. 9.30. 3970 tg

przyjaciela
S106-U3

14. 29847g

Q Lokale
Oddam pokój 2 studen­
tom. Tel. 220-988 po 18.00 

39850g

tZ wielkim bólem zawdarianiiamy, że w 
dniu 23 październik* 1994 roku zmarła n«-

»za najukochańsi* maUka, eloetra, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 78, śp.

JANINA LEMBICZOWA 
i domu Szulczyńska

Pogrzeb odbędizie się 
godz. 9.48 n* cmentarzu

Prosimy o nieśkładanie 
Dąbrowskiego 88 m 10.
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 8.45.

w piątek 26 bm. 
na Miłostowie.
RODZINA 

kondolencjl.

domu żałoby
40197g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż« w 
dniu 31 października 19«4 roku znnart nasz 
drogi mązż, ojciec i dziadek

Sprzedam drzwi balikono 
we z oknem ł-skrzydlo- 
wym, szkło autisol, klej 
Epldia.n, zegarek elektro­
niczny z radiem UKF — 
stereo, kalkulator elek­
troniczny Commodore 
(ponad 30 funkcji). Tel.

0 Nieruchomości
Dotn wolnostojący 
działce ca 70Q tnt, 
surowy apnzedąrn 
Grąbczowska 11. 1

n«’

Ul.
4O3Olg

679-3B7. yżaaigpr

Sprzedani aktrakcyjną za 
graniczną suknię ślubną, 
również do cywilnego 
oraz komplet wypoczyn-
kowy „Merkury” — 
wy. Swarizędz, ul.
Czerwonej 17 bl.
19.

no-

1 m. 
4(Wl»g

Kożuszek, łatki sprze­
dam. Tel. grzecznościo­
wy 648-13. 040212g

Sprzedam „Atlas anato­
mii człowieka" Kis®—Sz. 
tel. Pakosław 65 k. Rawi
cza. 35157g

Willę lub samą działkę 
Winogrady, Gruntrald. 
Jeżyce — Poddany ku­
pię. Tel, 48-98-56.

80564 spr

Pawilon 35 nu płyta obor 
nicka 2 okna d<> przente 
aienia sprzedam. Oferty 
40181g Biuro Ogłoezeń 
Skryta 1.

S Zguby
Znaleziono p«ą oddam w 
dobre ręce, tel. 67-28-42. 

40189g

Dnia 20 października 1984 roku zasnęła w 
Bogu po krótkiej leóz ciężkiej chorobt = w 
wieku 88 lat nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia

Ś. + p. 
HELENA PAULUS 

z domu Skąpska

Pogrzeb odbędaie się w czwartek 25 bm. 
o godz 10 30 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Z głębokim żalem pogrążeni w smutku za­
wiadamiamy, że dnia 21 października 1984 ro­
ku zmarł najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek przeżywszy lat 7'2, śp.

STEFAN BR ES
Pogrzeb odbędaie się w czwartek K bm. 

o godz 11.30 na cmentarzu gónczyńskiim.
Pogrążeni w smutku

żona, synowie z żonami 1 wnuki

31O7-U3

Ś. t p.
red. ZDZISŁAW ANTONIEWICZ

lat 76

Pogrzeb odbędzie w piątek 36 bm.
godz. 15.05 na cmentarzu Jumikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie z rodzinami

4Ó199(g
13

Dnńa 20 października 1984 roku pożegnałyś-

Sprzedam białe skóry 
na kożuch i ciemno-zie­
lone licowane, tel. 427-48 

35540g

Sprzedam okazyjnie ze­
staw meblowy „Karo” 
wysoki połysk, okleina 
naturalna, ciemna. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 
17/19. 39745g

Bufet, 
krzesła 
źbione 
39744g 
Skryta

kredens, stół, 
typ. ..Berlin” rze 
sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,

Zaginął w cz.aAie pod.ró. 
ży 11 sierpnia stary pies 
„Bojar” czarny podpala­
ny z obciętym ogonem 
rasy jagterier. Proszę o 
wiadomość. Marcin Broe- 
cker, 01-710 Warszaw-*, 
ul. Włościańska 8B m. 28.
teł. 3B-31-36.

41 Różne 
Tapicerka drzwi, 
damę kamiszy. 
20-25-79 po 18.

4oins)g

zakła-

349763

Telewizory, kineskopy, 
przełączniki kanałów — 
nainrawa Mostowa 16. be-
lefo<n 555-38- »59B5g

Wypożyczalnia tuklen, we 
lonów, nakryć do chrz+u

RODZINA
Poznań, Bosa 28. 395»8g

am^wiwiłMtiaMimBiaBSBiwiwa^^
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 

października 1984 roku zmarł najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 76

Ś. + p.
LEON PRZYBYLSKI

Msza żałobna odprawiona zostanie w czwar­
tek 25 10 1984 r. o godz. 14.00 w kościele św. 
Maryi w Smochowicach,

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 15.00 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul.. Piękna 60a. 401<hg

S. + p.
STEFANIA STAHR

z domu Dankowska 
emerytowana nauczycielka

nasza ukochana matka i siostra zmarła opa­
trzona Sakramentami św. w dniu 21 paździer­
nika 1984 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 paździer­
nika br. o godz. 14 na cmentarzu przy ul 
Wo jci ec ho walcie g o.

W głębokim smutku pogrążona
córka, rodzeństwo 1 rodaln*

tom? g

Dnia 20 października 1984 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św. przeżywszy lat 81 
nasza droria siostra, szwagierka i ukochana 
ciocia

A. t p.
z Galków

STANISŁAWA BARTKOWIAK
wdowa po śp. Stefanie

długoletnia emerytowana urzędniczka Urzędu 
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążeni

siostra 1 brat * rodzinami
Poznań, ul. Mogileńska 4»2. 3L1O-U3

t Pogrążeni w głębokim smutku 1 bólu za­
wiadamiamy, że dnia 21 października 1984 

roku zmarła po ciężkich cierpieniach namasz- 
czona Olejami św. _ moja najdroższa córka 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia prze­
żywszy lat 53, śp.

ZDZISŁAWA KORALEWSKA
Pogrzeb odbędcoie się w czwartek 25 bm. 

o godz, 12 na cmentarzu górezyńskim.

strapiona
RODZINA

Poznań, Chudoby 15 m U. 3108-U3

Ś. t P.
KASIĘ ŻÓŁTOWSKĄ

psychologa

która eaiym sercem 1 z umiłowaniiem uczyła 
jak tyć godziwie.

Jej życie pełne dobroci 1 miłości dla bliź­
niego, zostanie dla nas przykładem.

Koleżanki 
z Zakładu Pracy Chronionej 

39837g
n

Z głębokim żalem zdwladamiamy, że dnia 
32 października 1&84 roku po długiej i cięż­
kiej ^chorobie, namaszczony Olejami św. za- 
kończył swój pracowity żywot w wieku 88 
lat nasz jedyny, najdroższy 1 niezapomniany 
tatuś, teśó, dziadziuś, brat, szwagier- 1 wujek

Ś. + p.
LUDWIK BOGUCKI

Pogrzeb odbędzie s 
dzJernika br. o godz.
bikowie. Msza św.

się w czwartek 26 paź- 
. 15 na cmentarzu w Ża- 
pogirzebowa odprawiona

zo-stanie o godz. 14 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu.

O bolesnej stracie z a wi ariami a

Autobus odjedzie sprzed kościoła po mszy św.
Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Lubo-ń ul. Okrzei 36A, Poznań, . Boruje
Kośc i e In a, Leszno. 401 oog

Mn<orv7acvine
Poloneza 81 zamienię na 
. maluchą” ewentualnie 
sprzedam, tel. grzeczno­
ściowy 67T-930 po 15.

40l96g

Poznańska 37497g

Trabanta 1979 sprzedz.m.
teł. 2.2-54-72. 39mg

Matrymonialne
Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małźeństwb" 
Poznań, Libelta 29 posia 
da liczne oferty panów 
z zagranicy (RFN, Skąp 
dynawia). Biuro czynne
go-dz. 1S—19.

Dnia 21 października 1904 roku zmarł adwo­
kat

WŁODZIMIERZ TYRAKOWSKI 
członek Zespołu Adwokackiego nr 10 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Pogrzeb 
ka 1984 r. 
łęce.

Cześć

odbędzie się w dniu 25 pażdzierrd.
<, godz. 15 na cmentarzu w Sta.ro-

Jego pamięci!
35JW-K1

Dnia 19 października 1984 roku zginął śmier. 
clą tragiczną pełniąc obowiązki służbowe mój 
najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, zięć, 
szwagier, kolega, przeżywszy lat 34

LESZEK NOWAK
Pogrzeb odbędaię się w

godz. 10.30 n» cmentarzu Miłoetowo,
26 bm. o

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 października 1984 r. zmarła w wieku 73 lat 
matka i babcia

ś. T p. 
WERONIKA ŚWIDER 

z domu Walczak •

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 
godz. 13 w Swarzędzu przy kościele św. Mar­
cina.

W smutku pogrążona
RODZINA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1934 roku zmarl mój naj­

ukochańszy, najdroższy i niezapomniany mąż, 
śp.

WALERIAN WOJTASZEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm 

o godz 16 w Opalenicy.
W smutku pogrążona

t O N A
Dom żałoby Opalenica, ul. Poznańska 94

3IÓ9-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż® dnia 
22 paźd^emika 1984 roku odeszła od nas na-
gle kochana mama, babcia, teściowa 
stra, przeżywszy lat 70 śp.

WANDA STACHOWIAK
z dnmu Lange

Pogrzeb odbędzie się 
dziennika br. <> godz. 14 
nej pod wezwaniem św. 
Wlikp.

W smuitku pogrążeni

25

slo-

paź-
z- kaplicy cmenta<r. 
Crzyża w Grodzisku

córki, wnuki, zięclhwle i rodzina
Grodzisk Wlkp Stary Rynek 7. 4017lgt^ig

X Dnia 20 października 1984 r. zmarł po dłu- 
• gich 1 ciężkich cierpieniach nasz kochany 
brat, najdroższy tatuś, mąż, szwagier 1 wu­
jek, przeżywszy lat 45, śp

ZDZISŁAW RURA
pogrzeb odbędzie się w czwartek 35 bm o 

godz 13 na cmentarzu w Tarnowie Podgór 
nym

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

399Ą31S 
w—p—

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 22 października 1984 roku zmarł opa­

trzony Sakramentami św. mój kochany mąż, 
Inasz ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, prze.

żywszy 77 lat, śp

ANTONI DOTKA
■ Pogczeb odbędzie ńę w czwartek 38 bm 
M o godz. 14.38 na cmentarzu w Stęszewie.
| O czym zawiadamia

tona z rodzina
I Stęszew. 39729g

Dnia 2a października 1984 
roku życia nasz ukochany 
dek i pradziadek

roku zmairł w 81 
ojciec, teść, dzia-

Ś. t p. 
WINCENTY KIND

Pogrzeb odbędzie się ’• 
o godz 11 na cmentarzu 
ul Poznańskiej

W smutku pogrążeni

swactek w bm.
Swarzędzu przy

córka i syn z rodzinami
49203k

Sercem zawsze z Tobą 
żona z córeczką

Prosimy o nieskładamie kondolencjl. 40282g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 paż.
dziemika 1984 roku zmarła, opatrzono Sa­

kramentami św. na*za droga matka, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 88, śp.

MARTA
z domu

KUBACKA
Niezielińska

Pogrzeb odbędzie
godz. 13.05 na cmentarzu

Pogrążona

Prosimy e

się w piątek 38 bm.
junikowskiąa.

w smu/tku

nieskładanle

Zawiadamiam, te

RODZINA

kondolencjl. 39574g

dniu 28 pażdziórnika
1984 roku w pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci, Śp.

HELIODORA STAMBORSKIEGO
od p r a wi o na zos f*: i i e 
nym ul. Klasztorna

msza św. w kościele- Gr- 
o godz 9.30.

Rona
396 4-6 g

llll.il
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Kaliskie

Oświacie potrzebnych jeszcze 
1000 izb lekcyjnych

Konińskie

Nadzieje na szybsze spełnienie
marzeń o mieszkaniu

Baza lokalowa szkolnictwa 
w województwie kaliskim — 
podobnie jak w całym kraju — 
dawno przestała wystarczać. 
Zajęcia lekcyjne prowadzone 
sa niekiedy na trzy zmiany. 
Tymczasem plany inwestycyj­
ne najbliższych lat są-skrom­
niejsze od oczekiwań. Tym bar 
dziej, że za kilka lat należy 
się liczyć z kolejnym wyżem 
demograficznym.

Dlatego niezbędne jest wy­
budowanie w Kaliskiem w naj 
bliższych dziesięciu latach przy 
najmniej 20 przedszkoli oraz 
40 szkół podstawowych w mia 
stach i wsiach, rozbudowanie 
60 placówek oświatowych, zmo 
dernizowanie kilkudziesięciu 
następnych. Po to, by uzyskać 
około 1000 dodatkowych izb 
lekcyjnych. Potrzeby zaś mie­
szkaniowe środowiska nauczy­
cielskiego oceniane są na co 
najmniej 200 lokali.

Realizacja tych zadań prze­
rasta możliwości państwa i rad 
narodowych. Postanowiono 
więc utworzyć wojewódzki fun 
dusz pomocy szkole, który u- 
stanowiony został na plenar­
nym posiedzeniu Rady Woje­
wódzkiej PRON w Kaliszu. Wy 
siłki w tym zakresie koordyno 
wać będzie Wojewódzki Spo­

Leszczyńskie

Trzech honorowych strażaków 
i trzy XIX-wieczne sikawki

Wielkie poruszenie wywoła 
ły w minioną niedzielę w 
Osiecznej obchody 75-lecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
Na placu 600-lecia zgromadzi­
ły się jednostki strażackie z 
tej gminy oraz sąsiednich w 
Leszczyńskiem. Pó raporcie 
jednostek OSP Józef Juchnie­
wicz przypomniał dzieje jed­
nej z ■ najstarszych w regio­
nie straży. Liczy dziś ona 154 
członków, -w tym sporą grupę 
młodzieży. Historię obrazuje 
wystawa w izbie tradycji. Ko 
lekcję Pamiątek wzbogaciły 
też 3 sikawki konne z XIX 
wieku.

•Podniosłym akcentem było 
wręczenie OSP sztandaru or­
gan i ża cy jne go, u f u n do wa nego 
przez miejscowe społeczeń­
stwo i zakłady pracy. Z rąk 
wicewojewody leszczyńskiego 
— Feliksa Urbanowskiego 
sztandar przyjął prezes OSP 
w Osiecznej — Marian Umiń­
ski. Prezes Zarządu Wojewódz 
kiego Związku OSP — Wło­
dzimierz Wen dl and t udekoro­
wał sztandar złotym meda­

łeczny Komitet Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole, na cze 
le którego stoi I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Jan JA- 
nicki.

Rada Wojewódzka PRON 
zwróciła się do wszystkich oby 
wateli z apelem o poparcie 
działalności komitetu, podej­
mowanych przez niego przed­
sięwzięć i inicjatyw. Jednocześ 
nie wezwano w apelu załogi 
zakładów pracy do dobrowol­
nego przepracowania dodatko­
wych godzin lub dni i przeka 
z.ania uzyskanych tym sposo­
bem pieniędzy na konto tegoż 
funduszu. Ponadto zwrócono 
się do wszystkich o przeznaczę 
nie na len cel dobrowolnych 
świadczeń.

Inicjatorzy akcji apelują o 
powoływanie lokalnych komi­
tetów budowy 1 modernizacji 
obiektów oświatowych, groma­
dzenie społecznych funduszy i 
materiałów budowlanych. Z ko 
lei do rodziców skierowano a- 
pel o wspomaganie wysiłków 
nauczycieli w realizacji reform 
programowych szkolnictwa i 
unowocześnianiu bazy materiał 
nej oświaty, (msj) 

lem „Za zasługi dla pożarni­
ctwa”. Na placu 6004ecia od­
słonięto również obelisk upa­
miętniający strażaków pomor 
dowanych przez hitlerowskich 
okupantów. Natomiast zasłużo 
nych strażaków uhonorowano 
odznaczeniami. Najwyższe od 
znaczenie Związku OSP — 
godność członka honorowego 
— przynano Lucjanowi Juch­
niewiczowi, Marianowi Mod- 
rzyckiemu i Stanisławowi 
Schulzowi, od ponad 50 lat 
działającym w ochotniczym 
strażactwie. W części arty­
stycznej wystąpiły amator­
skie zespoły miejscowej OSP.

W godzinach popołudnio­
wych na stadionie odbyły się 
zawody drugiego memoriału 
im. Leszka Płóciniczaka — 
strażaka, który zginął w cza- 
sie akcji ratowniczej. Wzięły 
udział młodzieżowe jednostki 
z województwa leszczyńskie­
go.-Pierwsze miejsce i puchar 
przechodni wywalczyła repre­
zentacja Osiecznej przed dru­
żynami z Kościana i Miejskiej 
'Górki, (ar)

Na jedno mieszkanie w Ko- 
nińskiem przypada 1.16 sta­
tystycznej rodziny. To w«kaź 
nik niższy od krajowego. Tym 
czasem nowych lokali co ro* 
ku oddaje się mniej niż przy 
bywa ich amatorów* Obecnie 
w spółdzielczej kolejce ocze­
kuje 13 163 członków i kandy 
datów. Jak więc szybciej u- 
rzeczywistniać ich marzenia, 
jak zintensyfikować tempo bu 
downictwa? Te i inne pyta­
nia stawiano podczas sobot­
niego Plenum KW PZPR w 
Koninie, zasygnalizowanego 
na naszych łamach.

Jakie sa zatem kierunki roz 
woju budownictwa? W latach 
1983—85 przewiduje się po­
stawienie 6X90 lokali* w tym 
3537 w budownictwie uspo­
łecznionym i 3 053 w indywi­
dualnym. Plan ten realizowa 
nv iest prawidłowo. W przy­
szłym roku zamierza się wy­
budować' 2 300 mieszkań. Pro­
blemy występują z budownic­
twem towarzyszącym, z oipóź 
nieniem realizowane są pla­
cówki handlowe*

W założeniach planu trzylet

Poznańskie

Imię i popiersie 
bohaterskiego żołnierza

Młodzież i nauczyciele z Zes 
połu Szkół Rolniczych we 
Wrześni przygotowują się dn 
ważnego w dziejach szkoły 
wydarzenia. Zespół Szkół Roi 
niczych w najbliższą sobotę 
otrzyma sztandar oraz imię 
gen. bryg, dr Romana Abra­
hama. Odsłonięta zostanie ta­
blica upamiętniająca patrona 
szkoły oraz jego popiersie. 
Gen. Roman Abraham był 
związany z ziemią wrzesińską. 
W Cieślach Małych, niedale­
ko Kołaczkowa posiadał gos­

Ukradkiem po... płot
Co można ukraść z drogi? 

Też pytanie. Słyszał kto, by as­
falt albo „kocie łby” z jakiejś 
szosy sobie przywłaszczać? Prę 
dzej ktoś ukradkiem coś na 
drogę (zazwyczaj taką boczną) 
wywiezie, co w gospodarstwie 
zawadza. No, ale jednak można 
coś z publicznego traktu za­
brać — powie ktoś dowcipny 

’ — jeśli na. przykład z cięża­
rówki lub ciągnika spadnie ja­
kiś przedmiot. I rzeczywiście 
raz po raz taka zguba się tra­
fia.

Ale nie o nią chodzi. I pew­
nie mało kto uwierzy, że mi­
mo to na drogach Wielkopolski 
szerzy się plaga kradzieży. Bo 
nie wpadnie do głowy, co też 
może ludzi kusić. A jednak.

Oto okazuje się mianowicie, 

niego orzewiduip się ud \ ten 
nienie 6 800 działek. Do koń­
ca sierpnia podzielono 3 920 
Na początku roku stawiano 
3 335 domów jednorodzinnych, 
ale bariera są braki materia­
łowe. Tworzą się jednak no­
we spółdzielnie Międzyzaikła 
dowa powstałe z 10 firm i ma 
wybudować 1500 mieszkań na 
Osiedlu Chorzeń 3. Uzbrajanie 
terenu roznocznie sie w przy 
szłym roku Ma się też szerzej 
wykorzystać lokalne surowce 
do produkcji materiałów budo 
wlanych. Ily z kopalni ..Ko­
nin” planuje się przerabiać 
w dwóch nowych zakładach 
ceramicznych.

Rocznie zasiedlanych jest 
obecnie okołn 800 lokali. A 
wiec okres wyczekiwania wy 
nosi 15 lat. Kombinat Budo­
wlany w tym roku planuje po 
stawić 819 mieszkań. Do tej 
pory oddano 614 lokali* W 
przyszłym roku zamierza wy 
budować 856 lokali. Z powo­
du niedostatku wanien .prze­
wodów. grzejników żeliwnych 
może jednak być mniej.

(pis)

podarstwo rolne, a po II woj 
me światowej (w zamian za 
nie) otrzymał dom i ogród 
we Wrześni.

Zwłoki generała bohatera 
polskiego września spoczywa­
ją na cmentarzu we Wrześni. 
Młodzież ucząca się w Zespo­
le Szkół Rolniczych uznała, 
że bohaterski dowódca i wzo 
rowy obywatel jest wzorem 
godnym naśladowania i wy­
brała go na patrona szkoły.

(Kg)

iż dość masowo giną... płoty 
ustawiane wzdłuż pobocza 
dróg, a. mające je zasłonić 
przed nawiewaniem śniegu. 
Gdy ekipy drogowe rozstawia­
ły przed laty ploty drewniane, 
po zakończeniu akcji „zima” 
tyle samo wracało do baz. Te­
raz jest to nie do pomyślenia, 
gdy tylko pojawiły się siatki 
plastikowe. Giną jak kamfora. 
Na co się komu przydają — 
trudno powiedzieć. W każdym 
razie tu i ówdzie pojawiają 
Się raz po raz różne ogrodze­
nia w sąsiedztwie domostw, 
które być może w taki sposób 
powstały.

Widać jednak takie siatki to 
dla. niektórych ważniejsze niż 
możliwość korzystania zimą z 
drogi. Lament podniosą, gdy 
gdzieś utkną w zaspie, (bop)

Na wysokość kilku pięter

Pomnik ku czci kolejarzy — pio n erów odbudowujących Pilę.
Fot. — R. Świątkowski

Pilskie

Kino ma konkurenta 
w okazałym domu kultury

Z dawnej, obskurnej piw­
nicy. w której zbierali się 
hobbiści pozostała tylko naz­
wa nadana stoisku' gastrono­
micznemu — >,Krater” . Ale 
obszerny klub ze stoiskiem 
mieści sie w nowym domu 
kultury, wybudowanym po 
wielu latach oczekiwań w Sza 
mocinie (Pilskie). Ponoć dwa 
dzieścia lat temu miejscowy 
architekt opracował projekt 
buowv domu .kultury, który 
iednak pozostał na nanierze. 
Spełniło sie iednak marzenie 
mieszkańców- W nc > i pla­
cówce dokonano wo.ewódz- 
kiej inauguracji roku działa! 
ności kulturalno - artystycz­
nej.

Szamocińskie centrum kosz 
towało około 16 milionów zło 
tych, alo prezentuje się o- 
kazałe. Jest sala widowisko-
wa iria 250 miejsc z za,pic

Pieszy przyczyną karambolu
Córa,z trudniejsze warunki 

jazdy sprzyjają kolizjom i wy 
padkom drogowym. Przyczy­
nami ich są także nieuwaga 
kierowców i pieszych.

Wczoraj w Starym Mieście 
(Konińskie) doszło do zderze­
nia 3 samochodów — jednego 
osobowego i dwóch „Żuków”. 
Przyczyną było wejście na 
jezdnię mężczyzny j gwałtow­
ne hamowanie pojazdów, któ­
re kolejno wpadały na siebie. 
Pieszego z poważnymi obraże­

Wyłoniono najlepszych 
żniwiarzy w 1984 r.
(PAP) W Krajowym. Związ 

ku Rolników, Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych podsumo­
wano 23 bm. wyniki współza 
wodnictwa o miano nailen- 

czem, klub, pomieszczenia na 
nracownie oraz miejsce na ga 
lerie plakatu lub grafiki.

Decyzja o budowie ośrod­
ka kultury zapadła przed pa­
ru laty. Początek dała decyzja 
ówczesne! rady narodowej, 
która wyasygnowała pół mi­
liona złotych z budżetowej 
nadwyżki. Wykonawstwa pod 
ięła sie brygada remontowo- 
budowlana, a na apel naczel­
nika miasta i gminy odpowie 
działy pomocą liczne zakłady*

Np j dom stoi, a przed Miej 
sko-Gminnym Ośrodkiem Kul 
turv stoi zadanie ożywienia 
życia w mieście. Jest bowiem 
coś poza kinem. Myśli sie 
wiec o zorganizowaniu na po­
czątek kilku dużych imprez, 
by wyrobić nawyk przycho­
dzenia do domu kultury, a 
później ożywiania jego wnętrz.

(bej)

niami ciała przewieziono do 
szpitala, a straty w pojazdach 
szacuje się na ponad 300 000 
złotych.

Na drodze łączącej Bieżyn 
z Mościskami w gminie Krzy­
wiń (Leszczyńskie) kierujący 
motocyklem „WSK” 16-letni 
chłopiec, nie posiadający u- 
prawnień doprowadził do te­
go, że pojazd zjechał na po­
bocze a następnie uderzył w 
drzewo. Motocyklistę z ciężki 
mi obrażeniami ciała zatrzy­
mano w kościańskim szpitalu.

szego żniwiarza 1984 r.
Pierwszym kombajnista 

RSP został Wacław Matuszak 
z Rolniczego Kombinatu Spół 
dzielczego Wilczyna w woj* 
poznańskim, który zebrał zbo­
że z 306 ha. Za najlepszego 
operatora prasy zbierającej 
słomę uznano z kolei Krzy­
sztofa Strugałę z ZSKR Pia­
ski w woj. leszczyńskim-

>gBHM

PAŹDZIERNIK ■ - - -
Marcina,

24 Rafała

Środo Słońce: 6.32—16.40

TEATRY

POZNAŃ

MUZYCZNY _ g. 19 „Domek 
trzech dziewcząt”;

NOWY — g. 19 „Miłość, czyli 
życie, śmierć i zmartwychwsta­
nie zaśpiewane, wypłakane i w 
niebo wzięte przez Edwarda Sta­
churę”;

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Stworzenie Słońca”;

CHODZIEŻ Noteć: „Sżt/tBl Bri- 
tannia” (ang..), „Przygody Cali- 
neczki” (Jap.);

GNIEZNO Lech: „Błękitny 
grom” (amer.); Polonia: „Zagi­
niony” (amer.l;

GOSTYŃ: „Na granicy” (amer.):
JAROCIN: „Czy leci z nami 

pilot” (amer.):
KĘPNO: „Bez ślubu” (radź.);
KONIN Centrum: „Superpo- 

twór” (jap.), „Pasażer w kajdan­
kach” (ffihińk* Górnik-' .,Wvsną

złoczyńców” (poi), „Inne spojrze­
nia” (węg.);

KOŚCIAN: „Miasto kobiet”
(wl.), „Lawina” (amer.):

KROTOSZYN: „Więzień Bruba. 
ket” (amer.);

LESZNO Panorama: „Psy woj­
ny” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „-Ja eję trzy­
mam, ty mnie trzymasz za bród­
kę” (fr.);

OBORNIKI: „Dziecko Rosenia- 
ry” (ang.);

OBRZYCKO:. „To tylko rock" 
(poi ), „Wypadek na placu Chiri- 
giu” (rum,);

PIŁA Sokół: „Elegia” (bułg.);
PLESZEW: „o dzielnym kowa­

lu” (czech ), „Na straży swej stać 
będę” (pot.);

PNIEWY: „Jakaś inna kobieta” 
(Jug.);

RAWICZ: „Podarunek czarne­
go księcia” (radź.) „Sęp” (węg.);

SŁUPCA: „Sknk w pustkę” 
(wł.);

SZAMOTUŁY: ..Pan Tau w obło 
kach” (czech.), „Więzień Bruba- 
ker” (amer,);

SRĘM Klubowe: „Bardzo cię­
żki grzech” (bułg.); Słonko; 
„Manhattan” (amer.);

ŚRODA: „Na granicy” (amer.);
TRZCIANKA: „Dziecko Rose- 

mary” (ang.);
.WRONKI; „Szpital Britannia” 

(ang.);
WRZEŚNIA: „Czy leci z nami 

pilot?” (amer.);
WSCHOWA* „Seksmisja” (poi.);

Z PROGRAMU I: 9 Cz/tery pory 
roku; 13.25 — Transmisja uroczy# 
tości pożegnania premiera Grecji 
A. Papandreu; 17.25 — Piosenki 
trochę zapomniane; 19.30 — Radio 
dzieciom — „Srebrna kaletka”; 
21.50 — Jazz w pigułce; 23.25 — 
Dla tych co nie lubią rocka.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30, 
«. 1. 8. 9, 19, 11, 12.05, 14, 15, 18, 
19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU H: Rjn — stera 
ofoniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11 — Zawsze po jedenastej; 
15.10 — Tańce polskie; 18.30 — 
Klub Stereo; 19.30 — Koncert 
Orkiestry symfonicznej Filharmo­
nii Moskiewskiej; 22.10 — Słuchaj 
my razem; 24 — Głosy, instrumen 
ty, nastroje;

Wiadomości: <, 8, 13, 17, II, 0,50

Z PROGRAMU IH: 8 — Zapra­
szamy do Trójki; 11.20 — Kier­
masz płyt; 13.10 — Powtórka z 
rozgrywki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
20,45 — Fotografia artystyczna; 
22.15 — W kręgu ballady; 22.45 — 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik”.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, u, 22,05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma 
gazyn dla niewidomych’; 10 — 
„Żyje czy nie tyje?” (biologia w. 
V); J4 _ Popołudnie młódych siu 
chaczy; 16.35 — Kraje i wydarze­
nia — Austria; ls — Moje hobby 
— wędkarstwo; 29.20 — Grecy w 
Polsce; 25.30 — Nagroda Nobla w 
fizyce 1984.

Wiadomości: 7, 12.95, 16, 19.30, 
23.59.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.03 
— Radioexpress na dzień dobry: 
13,05 _ Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
1,7.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu 
zyczny relaks; 17.30 — Portret 
nie tylko muzyczny — Tadeusz 
Ross; 18 — Mit o poznańskiej czyś 
tości; 18.15 — Stare przeboje w • 
lektronicznym opracowaniu.

(TELEWIZJA

PROGRAM I

ITR — 6.00, 6.30, 14.00;

Dla szkół — 8.10 geografia kl. 
5, 9.00 muzyka kl. 1, 11.00 
chemia kl. 7, 11.55 nauka 
o człowieku kl. 7, 14.30 
muzyka kl. 1;

NURT — 15.50;
9.30 — Film dla 2 zmiany —

„Koszenie jastrzębiej ’ łą­
ki” — dramat obyczajowy 
prod. CSRS;

10.50 — DT — Wiadomości;
13-30 — Transmisja z uroczy 

stości pożegnania premie­
ra Republiki Grecji Air 
dreasa Papandreu;

16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Krąg”;
16.55 — „Tik-Tak”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Radar”;
17.45 — „Przemytnicy z Raj­

grodu” — film prod. NRD’;
18.50 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Piłkarska kadra cze­

ka”;
19.30 — Dziennik;
20 00 — Studio Sport: II run­

da Pucharu UEFA: Bo- 
russia — Widzew;

21.45 — DT — Komentarze;
22.10 — „Koszenie jastrzębiej 

.Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 lei. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67; 
LESZNO ul Słowiańsko 38. teł. 20-60-68 

PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—*30.

łąki” dramat obyczajowy 
prod. CSRS;

22.45 — „Olsztyńskie noce 
bluesowe” „Blues i elek­
tronika” — Józef Skrzek”;

23.30 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II

18.00 — .Thlraowy świat etno­
grafii” (4) — „Wesele, we­
sele”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Teleturniej 33”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą";
20.15 „Tam. gdzie pieprz roś­

nie” (22) — „Biały król 
Indian”;

21.15 — DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — „Bliżej prawa”;
22-00 — Studio sport; II run­

da PZP: Fortuna — W;, 
sła;

23.00 — DT — Wiadomości;


